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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołowskiego ■ Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n i e  32 E.,  p ó ł r o c z n i e  IS K., k w a r t a l 
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z  n i e  12 K.,  k w a r 
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. W e wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K, 50 h.. drudzy 60 h. 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 Lal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageucya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
marca b. r. nadać najmiłościwiej rzymsko
katolickiemu proboszczowi w Gródku ks. A n
drzejowi Z i e l i ń s k i e m u ,  złoty krzyż zasłu
gi z koroną.

P. Minister skarbu zamianował inspe
ktorów podatkowych Ludwika J  o r k a s c h- 
Ko c h a ,  Józefa D r o z d a  i Hilarego K o c h a 
n o w i c z a  starszymi inspektorami podatko
wymi w obrębie galicyjskiej krajowej Dyrek- 
cyi skarbu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych Mieczysława Z a w a d z 
k i e g o  z Janowa do Lwowa, a dr. Alfreda 
K o t w i  c z - Z g ó r s k i e g o  ze Lwowa do Ja
nowa.

Ministerstwo handlu zamianowało pra
ktykantów konceptowych Dyrekcyi pocztowej: 
Leona C h o l e w k ę  i Dyonizego M u t k ę ,  o- 
ficyała pocztowego i ukończonego słuchacza 
praw Piotra P i e ś c i o r o w s k i e g o ,  ukończo
nego] słuchacza praw Kajetana Władysława 
D a l b o r  a, praktykanta konceptowego krajo
wej Dyrekcyi skarbu Edmunda K i e ł b i ń -  
s k i e g o  i auskultanta sądowego Władysła
wa N i z i o ł a  prowizorycznymi koncypistami 
pocztowymi Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Obwieszczenia
e- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
ńiarca b. r. do 1. 29.119 z zawiadomieniem, 
że węgierskie ministerstwo rolnictwa zatwier
dziło zakaz przywozu do Węgier zwierząt ra- 
Gcowyęh z powiatu politycznego Sanok, oraz 
z dnia 24 marca b. r. do 1. 29.961, odnoszą- 
Ce się do ułatwień przyznanych przez rząd

niemiecki w obrocie końmi wyścigowymi pod
czas przewozu przez granicę do miejsc wy
ścigowych, względnie z tych miejsc, — za
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym1* dzi
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 26 marca.
Napotykająca dotąd na rozliczne trudno

ści i paraliżowana przez nieprzejednanych 
zwolenników szkoły Apuchtina sprawa zapro
wadzenia w ograniczonych przynajmniej roz
miarach języka polskiego w zakładach nauko
wych Królestwa polskiego, weszła już, wedle 
informacyi petersburskiego K raju  ross. na drogę 
ostatecznego załatwienia. Wypracowany przez 
naczelną władzę warszawskiego okręgu na
ukowego plan wykładów języka i literatury 
polskiej zatwierdziło już w zasadzie minister
stwo oświaty. Plan ten tak się przedstawia:

W  szkołach średnich męskich (gimna- 
zya i progimnazya) lekcyj polskich tygodniowo 
będzie w klasie wstępnej 3, w pozostałych 
klasach po 2 ; w szkołach realnych: we wstę
pnej i pierwszej po 3, w innych po 2; w 
szkołach żeńskich po 2 godziny w każdej 
z pierwszych sześciu klas. Program wy
kładów ma być następujący: W klasie wstę
pnej i pierwszej będzie wykładaną gramatyka ; 
w drugiej i trzeciej składnia; w czwartej] po
wtórzenie szczegółów gramatycznych, wyma
gających oświetlenia naukowego oraz pisownia. 
Począwszy od klasy piątej, uczniowie mają się 
zapoznawać w sposób praktyczny z literaturą 
polską: w klasie piątej wiek XIV., XV. i XYL 
(z pominięciem pisarzy łacińskich), — w szó
stej wiek XVII. i XVIII., w siódmej i ósmej 
wiek XIX. do Kraszewskiego włącznie. Prócz 
tego, w klasie ósmej uczniowie zapoznać się 
mają, o ile możności dokładnie, z budową 
okresów i teoryą literatury.

W ogóle wykład, jak się dowiaduje przy
toczony dziennik, ma się odbywać równole
gle z nauką języka rossyjskiego.

Równocześnie z tern donosi K r a j ,  iż 
ze względu na wyżej naszkicowane postano
wienie rozpoczęła swoje czynności pod prezy- 
dencyą pomocnika kuratora warszawskiego

okręgu naukowego komisya, która ma wy
brać i zatwierdzić do użycia w szkołaoh Kró
lestwa nowe podręczniki do nauki języka pol
skiego i literatury.

W informacyi petersburskiego organu 
nie ma wzmianki o terminie, w którym wej
dzie w życie tyle upragniona reforma szkol
na ; prawdopodobnem jest jednak, iż nastąpi 
to dopiero z rozpoczęciem nowego roku nau
kowego.

Bezrobocie węglarzy,
Z Morawskiej Ostrawy donoszą, że wśród 

tamtejszych jeszcze strejkujących robotników 
panuje zupełny rozłam. Na zgromadzeniach, 
przez nich urządzanych, niektórzy mówcy agi
tują wTciąż za przedłużeniem strejku, licząc 
na poparcie ze strony kierownictwa par- 
tyi socyalno-demokratycznej w Wiedniu. W pią
tek jednak nadeszła ztamtrd odpowiedź od 
mowna, motywowana tem, że ofieyalnie uznano 
strejk za zakończony, skutkiem czego nie 
istnieje legalny komitet strejkowy, a innym 
komitetom strejkowym poparcie nie może być 
udzielone.

W sobotę przedstawiał się stan strejku 
w ten sposób, że w zachodnim ostrawskim 
rewirze strejkowało razem 11.088 górników, to 
Inaczy 58 prc. ogólnej liczby robotników. 
We wschodnim karwińskira okręgu liczba 
strejkujących wynosiła tylko 2.300 ludzi, to 
jest 16 prc.

W Trutnowie (Trautenau), a zatem w 
rewirze wschodnio-czeskira, w szybie „Elżbiety“ 
robotnicy oświadczyli w sobotę, że rozpoczną 
pracę tylko pod warunkiem, jeśli im w so
boty przyznany zostanie ośmiogodzinny czas 
pracy. Dyrekcya jednak oświadczyła, że tych 
robotników, którzy pracy zaraz nie rozpoczną, 
uważać będzie za wydalonych; wobec tego 
robotnicy zjechali ostatecznie do szybów.

W szybie „Maryi" 'robotnicy nie chcieli 
rozpocząć pracy z powodu wydalenia 1 6 - le 
tniego robotnika, który obrzucił obelgami in
nego robotnika niechcącego przyłączyć się do 
strejku. Dyrekcya zdecydowała się w końcu 
cofnąć wydalenia i w ten sposób nieporozu
mienie zażegnano.

Z Kładna donoszą, że położenie w za
głębiu węglowem w ogóle mało się zmieniło

Przedwczoraj zgłosiło się do roboty */4 ogółu 
górników. Tłum kobiet napadł wczoraj i znie
ważył redaktora Macha, któremu zarzucają, 
że był jednym z tych, którzy spowodowali 
nieszczęsne bezrobocie.

Według depeszy z Pilzna, na zgroma
dzeniu górników w Littitz domagano się zwo
łania urzędu pojednawczego i grożono pono- 
wnem bezrobociem, gdyby nie spełniono żą
dań robotników a przedewszystkiem nie przy
jęto napowrót wszystkich bez wyjątku robo
tników.

Strejk górników w okręgu rokiczańskim 
na Morawii został już ukończony.

Z Albony (w Istryi) telegrafują: Sytua- 
cya strejkowa w kopalniach węgla w Carpa- 
no niezmieniona. Strejkujący postawili sze
reg nowych żądań.

Z Kijowa.
(Przesilenie w przemyśle cukrowniczym. — Utrata 
wielkiego majątku polskiego. — Niepokojące po

głoski).
Piszą z Kijowa:
Ubiegły rok zaznaczył się bardzo uje

mnie w kronikach naszych, obdarzając nas 
jednocześnie i przesileniem rolnem i bardzo 
ostrem przesileniem cukrowniczem, co razem 
wzięte, wytworzyło w sferze stosunków wiej
skich stan w wysokim stopniu chaotyczny.

Trudno wchodzić w szczegółowy rozbiór 
przyczyn fatalnego położenia, w którem zna
lazła się znaczna część cukrowni. Znawcy fa
chowi tych interesów twierdzą, że przyczyn 
tych szukać przedewszystkiem należy w wa
dliwym ustroju owych przedsiębiorstw, po
wstałych głównie dzięki łatwemu, aczkolwiek 
drogiemu kredytowi i nie opartych na ścisłej 
rachubie. Dość, że w ciągu ostatnich kon
traktów przekonano się o niewypłacalności 
faktycznej dwudziestu fabryk! Niektóre z o- 
wych upadłości stały się bardzo głośuem i; 
inne nie wypłynęły na szerszą widownię, 
dzięki bardzo szybkiej polubownej likwidacyi 
i poufnym układom. Wszystkie te jednak fa
bryki dostały się do rąk żydowskich, a wta
jemniczeni twierdzą, że liczba ta w chwili 
obecnej jeszcze zamkniętą wcale nie jest. 
W ogóle ostatnie 10 — 12 lat w dziejach ro-
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ARTURA GRUSZECKIEGO.

XXXV.
(Ciąg dalszy).

- • j ^ na Runowskiego bawiła ta scena i 
nravkraS1§i f krycie i dla PaIli Karoliny _ była 
nia rzekła °rZyS*;â c z cLwilowego milcze

l i 0 aKcie, chyba zostawi mnie 
pan w sp_ eju \ n ;e be{jzje s je mleS2;aI do 
spraw moich.

— Ja wyjadę, ale tu zjedzie sad i ko
mornik; zobaczymy eo pJ ied s; dziowie
na taki rozboj i oszukaństwo.

Bardzo dobrze, zaczekamy na wyrok.
. -  Karolc\u -  uśmiechnęła sie czule 

pani E m m a— ty jestes szlachetna, ja ciebie 
znam przecież, ty nie zechcesz korzystać z na
szej krzywdy i waszej, bo mój mąż, twój ku
zyn, on jest także pokrzywdzony.

— Nie widzę w tem żadnej krzywdy....
— Emciu — zawołała matka zgorszona  _

szkoda twoich słów. Ta pani źle żyła z moim

synem, bo on był żyd, ona nie cierpi wszystkich 
żydów, ale weźmie bardzo chciwie ich pie- 
n adze, ich majątek, ich pracę. Im, aby wziąć 
i nie patrzą, zkąd i jak.

Ubodły te słowa pana Runowskiego, po
czerwieniał i krzyknął:

—  Cicho! Nie pozwolę ubliżać kuzynce 
w jej własnym domu. Dość tej komedyi! Tu 
wszystko je j : i te krzesła, fotele, ua których 
się rozpieracie, to jej własność.

— Co ja słyszę', mój zięć jest przeciwko 
nam? — zawołał zbolałym głosem bankier.

— Julku, ty z wielkiego żalu zwaryował, 
to przecież jasne — dodała żona.

— Tes, te s ! — zaśmiała się pani Straueh- 
feldowa. — Jaki rycerz z mego zięcia, a dla
czego nie pomogliście jej jak ona była w nę- 
dzy?

— Róziu, ty daj spokój, tu trzeba ra
dzić, nie kłócić się.... Pani chce gwałtem za
brać mój majątek, czy tak?... A ja nie dam, 
ja przeprowadzę proces, ja zrobię skandal, 
sąd musi odrzucić ten zapis, ja pójdę do se
natu, do Petersburga; czy pani chce tego?

— Rób pan, co się podoba.... Nie znam 
się na prawie, to rzecz adwokata....

— No, niech będzie po połowie, po eo 
nam proces familijny — radził po chwili pan 
Gotlib.

— Nie.
— Ja powiem więcej, ja dobry czło

wiek, niech ja Już stracę — mówił, wzdycha
jąc. — Ja paui będę płacił całe trzy tysiące 
rocznie. Pani weźmie je bez kłopotu, pani 
będzie sobie spokojnie mieszkała w Warsza

wie, chodziła na koncerty, do teatru, na bale 
i i rauty, a ja będę tu gospodarował na wsi, 
■' będę się męczył z chłopami. Ozy ja źle ra

dzę? Mój zięciu przemów i ty, bo ja (obie 
oddam Borownicę za mały czynsz, gadaj z panią.

Zaświeciły się oczy pani Emmie, podbie
gła do pani Karoliny, gwałtem zawładnęła 
jej ręką i ściskając, prosiła :

— Karolciu, zrób to dla nas.... Rapa 
jest taki dobry, korzystaj z tego.... Mają
tek zostanie w rodzinie.... Ja wiem, że ty 
to zrobisz, ty bardzo dobra; no, Julku, proś
i ty....

Pan Runowski, olśniony otrzymaniem 
tak pięknego m ajątku, zbliżył się, mówiąc 
czule i serdecznie:

— Istotnie, kuzynka pozbędzie się kło
potu.... Proponowany układ jest jeszcze naj
lepszy. Na miejscu kuzynki przystałbym 
bez wahania, bo, bądź co bądź, proces, to 
rzecz wątpliwa, bardzo wątpliwa....

— Nie mogę pozwolić na to, by pan 
Strauchfeld chełpił się, iż wyświadczył mi 
łaskę.... Niech już sąd rozstrzygnie.

— To już dobrze — zawołał bankier, 
wstając —• ostatnie słowo: przystaje pani na 
mój układ, czy nie?

— Nie.
— Już chodźmy.... No, namyśl się pani, 

bo będzie źle,
— Przystań!
— Zrób to, kuzynku!
— Zgódź się pan i!
— Nie — odpowiedziała stanowczo.

j — Idźmy — mówił bankier — tej pani 
] smakują nasze pieniądze.
I — Pani bierze żydowski majątek, ale 

pani odda. Mój mąż ma dobrą głowę, on da 
! sobie radę — mówiła z irytacyą pani Strauch- 

feldowa.
— Jak to majątek zmienia ludzi! — 

szydziła pani Emma. — Idealna Karolcia jest 
tak chciwa, jak lichwiarz!

— Może kuzynka się namyśli — bąknął 
pan Runowski.

, . — No, a koni na stacyę pani nam da? ■— 
mówił bankier z ironia.

— Dam.
Ostatni raz — pytał bankier w progu — 

mówię do p a n i: tak czy nie ?
r  Nie-
Z wyjątkiem pani Karoliny, reszta to

warzystwa przeszła na werendę.
— L ibuś, co będzie? — spytała pani

Róża.
— Papo, czy wygramy co ? — dorzuciła 

pani Emma.
— Co tu gadać? Akt notaryalny stoi 

jak byk; ona ma prawo.
— No, a proces?
— To koszt niepotrzebny.... Ale ty, 

Emciu, idź do niej i weź na pamiątkę jego 
zegarek; on jest złoty.... Weź jego ubranie 
i bieliznę; przyda się.... Ja pójdę do rządcy.

(Dokończenie nastąpi).
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zwoju tutejszego cukrownictwa stanowiły do
bę podboju tego przemysłu przez żydowskie 
kapitały a rok ubiegły był w tym względzie 
niejako punktem kulminacyjnym.

W sferze spraw ziemiańskich nastąpiła 
podczas kontraktów ostateczna likwidacya in

teresów jednego z najwybitniejszych pod każ
dym względem ziemian podolskich p. Ka
zimierza Sulatyckiego. Nabywcą znacznej 
części olbrzymiego majątku jest pewien puł
kownik dymisjonowany, działający, jak za
pewniają, w charakterze przedstawiciela pe
wnych kapitałów. Sprzedano ogółem 11.000 
z górą dziesięcin gleby podolskiej z rema
nentem, które stanowiły 11 wsi, rozdzielonych 
na 3 klucze. Otrzymano ogółem bez mała 3 
miliony rubli. Przyczyną opłakanego położe
nia p. S. była rozrzutna gospodarka połączona 
z lekkomyślnemi spekulacjami. W osobie p. 
K S. magnacka ta rodzina została wykreśloną 
z listy właścicieli ziemskich w gubernii po
dolskiej.

Słychać o innych mniejszych katastro
fach tego rodzaju a między innemi kursuje 
pogłoska o mającej wkrótce dokonać się sprze
daży jednej z większych również podolskich 
posiadłości ziemskich, stanowiącej około 6.000 
dziesięcin (12.000 polskich mórg) ornej ziemi.

Z Petersburga.

(P lan  w ielkich m anew rów  wojskowych. — Ros- 
syjska flota handlow a. —  U niw ersy tet petersbur

ski. —  D ziałalność B anku  szlacheckiego.)

Wedle dzienników petersburskich opra
cowano już w ogólnych zarysach plan wielkich 
manewrów wojskowych, jakie odbyć się mają 
w końcu sierpnia. Weźmie w nich udział 154 
batalionów piechoty, 77 szwadronów jazdy 
i 347 dział. Wojska te będą podzielone na 
dwie armie: moskiewską pod dowództwem 
wielkiego księcia Sergiusza Aleksandrowicza 
i południową, którą będzrn dowodził minister 
wojny, generał Kuropatkin. Manewry potrwa
ją ośm dni, z których 2 dni naznaczono na 
tak zw. dniówki a jeden dzień na przegląd 
wojsk przez cara.

Ministerstwo skarbu zebrało dane staty
styczne o stanie floty handlowej. Dowiaduje
my się z nich, że na morzu Białem, Bałty- 
ckiem," Ozarnem, Azowskiem, Kaspijskiem 
i morzach zewnętrznych znajduje się 657 sta
tków parowych i 2.143 statków żaglowych. 
Wartość statków parowych wynosi 92,500.000 
rubli, a żaglowych 14,830.328 rubli. Większą 
część statków parowych zbudowano za grani
cą, żaglowe zaś —■ wszystkie w Rossyi. Flota 
handlowa Rosyi rozwija się niezmiernie szybko.

Z ogłoszonego sprawozdania uniwersy
tetu petersburskiego za rok 1899 dowiaduje
my się, że w roku tym personal pedagogiczny 
składał się z 221 osób. Uniwersytet liczył 
3.788 studentów i 79 wolnych słuchaczów- 
Ukończyło kurs 581, wystąpiło zaś z Uniwer. 
sytetu przed ukończeniem kursu 594. Z okrę
gu petersburskiego pochodziło 2.146 studentów, 
z kijowskiego 161, z wileńskiego 250, z war
szawskiego 123 ; reszta przypada na inne 
okręgi. Według wyznań było prawosławnych 
2.848, katolików 308, luteran i reformowa
nych 282, żydów 117. Z osób, zaliczonych 
do Uniwersytetu, celem przygotowania się do 
profesury, wymieniamy: Adolfa Sawickiego 
(filologa), Zdzisława Pogorzelskiego (matema
tyka), Stanisława Homolickiego i Henryka 
Regulskiego (obaj prawnicy).

W tych dniach wyszło z druku spra
wozdanie o działalności Szlacheckiego Banku 
ziemskiego za r. 1898. Według tego sprawo
zdania w d. 1 stycznia 1899 r. pożyczką tego 
banku obciążonych było: a) 17.163 dóbr, na
leżących do szlachty dziedzicznej, obszaru 
14,967.569 dzies., sumą 558,605.100 rubli 
i b) 1478 dóbr, które przeszły do osób in
nych stanów, obszaru 662.899 dzies., na które 
wydano 1.498 pożyczek na sumę 21,719.500 rub.

K R O N I K A

Lwów , 26 marca.

— Z c. i  k. arm ii. Najj. Pan raczył 
zezwolić na przeniesienie porucznika w stanie 
nieczynnym Floryana Marcisiewicza do stanu 
czynnego pułku piechoty obrony krajowej nr. 20 
w Stanisławowie.

— Prezenty. Opróżnione rz. kat. pro
bostwo regiae collationis w Sokalu c. k. Mi
nisterstwo wyznań i oświecenia nadało ks. Fe
liksowi Gątkie wieżowi, dotychczasowemu probo
szczowi w Jeziernej.

Opróżnione zaś rz. kat. probostwo regiae 
collationis przy kościele św. Anny we Lwowie 
c. k. Namiestnictwo nadało ks. Błażejowi Zie
miańskiemu , dotychczasowemu proboszczowi i 
dziekanowi w Kamionce strumiłowej.

— Z Uniwersytetu. Włodzimierz So- 
kalski auskultant wyższego sądu krajowego ro
dem z Krakowa otrzymał na Uniwersytecie lwow
skim stopień doktora praw.

P. Marcin Szteliga, konceptowy prakty
kant Dyrekcyi skarbu, rodem z Górek, w Ga- 
licyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— W ieczór Kopernikowski. Młodzież 
technioka urządza dnia 2 kwietnia we wspania
łej auli Politechniki doroczny wieczór ku uczcze
niu pamięci Mikołaja Kopernika, z łaskawym 
współudziałem pań : Markównej i Nałęczównej, 
oraz pp. Myszugi, prof. Neuhausera, prof. Poila- 
ka i Tow. śpiewackiego „Echo"; zapewniony też 
jest współudział p Karola Skarżyńskiego, cenio
nego wiolonczelisty- i kompozytora z Warszawy, 
obecnie profesora konserwatoryum krakowskiego.

Bilety są do nabycia w księgarni p. Alten- 
berga i w biurze Towarzystwa „Bratniej pomo- 
cy“ (gmach Politechniki, parter) codziennie od 
godziny 12—1 w południe.

— Deputacya robotników była w d. 
23 b. m. u wiceprezydenta miasta p. Michal
skiego z prośbą, aby magistrat zezwolił na roz
poczęcie budowlanych robót prywatnych i aby 
polecił rozpoczęcie robót budowlanych gminnych, 
ponieważ panuje obecnie wielka nędza między 
robotnikami.

P. wiceprezydent oświadczył, że magistrat 
z chwilą ustania mrozów nie wzbronił żadnej 
ze stron prywatnych rozpoczynania robót budo
wlanych, roboty zaś kładzenia rur dla wodo
ciągów miasta, rozpoczną się w poniedziałek d. 
26 b. m.

— Walne Zgromadzenie członków 
stowarzyszenia „Czytelni i Wzajemnej pomocy" 
robotników i służby c. k. kolei państwowych 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę, dnia 8 
kwietnia b. r. o godzinie pół do 3 po południu 
w lokalu stowarzyszenia.

— I .  lwowski klub cytrzystów urządza 
dnia 1 kwietnia w sali Domu narodnego drugi 
koncert za rok 1899/1900 z łaskawym współ
udziałem panny Heleny Schuppównej , artystki 
teatru hr. Skarbka, pp. W. Grabińskiego i Z. 
Szczepańskiego. Dochód przeznacza klub na bu
dowę sanatoryum dla piersiowo chorych. Począ
tek koncertu o godz. 7 wieczorem.

— Na pomnik A. Mickiewicza we 
Lwowie złożono: Z listy p. Adama Kr e c h o -  
wi e c k i e g o :  z opłatka w domu M. R., K. S., 
L. O. 3, dyrektor teatru L. Heller 100, za fo
tografie pomnika Sobieskiego 3, z balu w Bóbrce 
40, E. Diiltz w Husiatynie 4, dr. Wł. Pohore- 
cki w Husiatynie 4; razem 154 K. (co czyni 
razem z poprzednio zebranemi 5289 K. 30 h.). 
Dyrekcya Zakładu sierót w Drohowyżu z wie
czorku Mickiewiczowskiego 42*04. — Z listy p. 
Wó j c i k a :  Fr. Platz 1, Fr. Wójcik 2, J. Bar- 
tyrak 1, Skrzyński 2, J. B. 0*20, Orzechowski 
0*20, J. Jarzyna 0'20, S. S. 1, razem 7 60. 
Grono osób z Kamieńca podolskiego i G niew ania 
na ręce p. M. Rollego 63 rubli 50 kop., czyli 
161 K. 92  h. — Z listy  p. J .  S fcy'5 i: ~Ad Pe- 
płowski 15 rubli, Dziechciński 15, W. Szajero- 
wie 5, K. Sękowski 3, razem 38 rubli (96 K. 
94 h.). Za pośrednictwem p. Pepłowskiego stół

sokoli pod „Trzema koronami11 4, podczas zaba
wy u K. M. 2*20, razem 6*30; magistrat mia
sta Kut 40, Rada powiatowa Jarosław 100, 
K. S. Biliński wNadwórnie przez dr. Zakrzew
skiego 6, wydział Rady powiatowej Sambor 10, 
kółko amatorskie śpiewackie 34, E. Kusiba z 
Przemyśla zebrane przy śledziu w klubie urzęd
ników pocztowych 8, członkowie wydziału Związ
ku Tow. sokolich: Fiszer 2, Turdi 1, Ulmer 1, 
Tarnawski 3, Krobicki 2, Obmiński 1, Roma
nowski 1, Wcisło 0'20, Cenar 1, Walner 1, Le- 
geżyński 1, Padewski 2, Wierzejski 0'50; razem 
16 K. 70 h. Za pośrednictwem p. Derynga: St. 
Białoskórski 10, Bronisław Wolfarth 10; razem 
20 K. — Z listy J. L e w i c k i e g o :  J. Lewi
cki 1, J. Jełowicki 1, H. Jerusalem 1, razem
3. Tow. strzeleckie z drobnych datków 20 90, 
Tow. kredytowe ziemskie 2000. — Z listy Ro
berta K a h r e n a  w Radziechowie: R. Kahren 1, 
L. Katz 0*50, ks. Athelk 1, Fr. Mrozowski 1, 
J. Sznajder 0 50, Kapiszewski 050, Czerkowski 
0*50, Anner 1, Enarski 0 50, Żukowski 0*50, 
Karol Zieliński 0'50, Zurliński 0 50, Szczepan- 
kiewicz 0 50, Wolański 0*50, Weydal, Hornich 
0'50, Mielęcki 0 50, Więckowski 1, Holdenmayer 
050, Petermann 0*20, Ferens 0 ,20; razem 26 K. 
20 h. — Z listy p. B r ys i e  wi c  z a: Osuchow
ski 4, Rechter 2, Ziembicki 2, Ławrowski 2, 
Runszberg 1, A. N. 2, S. Brysiewicz 4, Dzie
dzic 2, Granatowski 2, Z. P. 2, Pietsch 0*40; 
razem 24 K. 40 h. — Z listy prof. dr. B. R a
d z i s z e w s k i e g o :  J. Baranowski 100, dr. 
Waszecki z wieczorku u hr. Strzałkowskiej 106, 
komitet jubileuszowy J. Śniadeckiego 975*87, 
M. Markiewicz 7*62, St. Wolański z wieczorku 
myśliwskiego w Szczercu 14*70, Józef Fryling 
z Iwanowa 320. Z drobnych składek urzędników 
Banku austro- węgierskiego przez dr. H. Baczew- 
skiego 12; razem 1536 K. 19 h. Pierwsza rata 
miasta Krakowa 666 K. 50 h., Zbór izraelicki 
we Lwowie pierwsza rata 250. Razem 5233 K . 
69 h.

Do dnia 24 b. m. wpłynęło łącznie 38.450 
koron 95 h. i 4 proc. list zastawmy To warz. 
kredytowego ziemskiego na 2000 K. nr. 24.420 
serya III winkulowany.

Gotówka złożona na książeczkach w inku- 
lowanych gal. K asy oszczędności nr. 109.893, 
105.526, 22.792, 60.695, 2450, 40.159, 60.693, 
60.684, 60 688, 108.828.

J. K . Zieliński, skarbn ik , F ilia  lw ow ska 
gal. B anku  dla h an d lu  i przem ysłu , ul. J a g ie l
lońska 3.

— Z Izby sądowej. W sobotę wieczo
rem  zapadł w tut. sądzie k raj. karnym  po d w u 
dniowej rozpraw ie w \uok w spraw ie listonosza 
M ichała Spoidła oskarżontgo o zbrodnię sprze
niew ierzenia 4.806 koron na szkodę skarbu  po
cztowego. Ł aw a przysięgłych tylko siedm iu gło
sami u zn a ła  M ichała Speidla w innym  zbrodni 
sprzeniew ierzenia, w obec czego try b u n a ł w ydał
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(L a  femme notwelle p a r Paul et Yictor 

Margueritte).

XXI.
(Dokończenie).

Na zapytanie przyjaciółki Helena wy
dęła usta ze znaczącym wyrazem.

— Iwona — odrzekła — znudzona Wło
chami, wraca przy końcu tego tygodnia, prze
jeżdżając tylko przez Sycylię i Neapol; zoba
czysz ją. Co do Germany, pisuje krótkie bi
leciki do ciotki Portier. Są ciągle w Spa; 
nie wychodzi prawie z kasyna ; koniki są o- 
becnie największą jej namiętnością, zanim inna 
przyjdzie. Du Marty jest wzorowy, pełen dy
skrecji, którą ona także stara się naślado
wać. Obecnie nic im do szczęścia nie bra
kuje, kiedy mogą robić każde, co im się po
doba. Chodziło tylko o to, żeby dojść do po- 
rozumier i a !

— Całkiem słusznie ! — rzuciła Mi
na — wszystko jak najlepiej!

Zamilkły znowu. Z a ltan y , w której 
siedziały, suche liście padały bez szelestu. 
Helena popadła w zamyślenie. Bezmyślna 
płochość Germany przypominała jej bezmyśl
ną obojętność Andrzeja, a dalej przychodziło 
jej na myśl zmarnowane dzieciństwo małego 
Jerzego, i stawał w pamięci obraz Vernióres’a; 
śmierć Gabryeli, ciche męczeństwo Dyonizy, 
sprawiedliwe powodzenie Ludwiki, wszystko 
to były wypadki tego roku, w którym ona 
także nowe życie rozpoczęła; a nad tern 
wszystkiem unosił się melancholijnie obraz 
zmarłego jej ojca. Tak, był to jakby bilans 
całoroczny tego, co się działo i co się zmie
niło w niej i w około niej.... I  w tej chwili, 
więcej niż kiedykolwiek miała poczucie swo 
jego własnego istnienia podnieconego niepo
hamowanym instynktem wewnętrznej energii, 
potrzebą działania, kochania, życia!

Wtedy, przyznała sama przed sobą, że

w tej rozmowie mówiła o wszystkiem, co się 
w około niej działo, ale o sobie samej ani 
słowa.... I nie chciała nawet w tej chwili, 
gdy umysł ich obu rozstrzelił się na banalne 
tematy, mówić o tem, co jej na sercu leżało. 
Postanowiła sobie, że dziś wieczorem dopiero 
zwierzy się swojej najlepszej, najwierniejszej 
przyjaciółce, powie jej z całą szczerością, jak 
Arden, którego porywczość dawniej jej się nie 
podobała, — i ktoby powiedział, że kiedyś nawet 
tę porywczość polubi ? — zwolna, bez galan- 
teryi z jednej strony, a zalotności z drugiej, 
samą tylko siłą prostoty, otwartości, zajął ją, 
poruszył i zdobył. Odczuwała pociąg i sympa- 
tyę, której nigdy dotychczas nie doświadcza
ła ; żadnego zwątpienia, żadnego podejrzenia, 
jakich dawniej doznawała, tylko spokój pewno
ści, wypływający z tajemniczej potęgi.

Ozwał się wesoły odgłos dzwonka, wzy
wającego na śniadanie. Obie panie podniosły 
głowy i spojrzały na siebie z uśmiechem.

— Jesteś głodna? — spytała Helena.
— Zawsze ! — oświadczyła Mina ze 

spokojną decyzyą natury swojej, pełnej równo
wagi.

W trzy dni potem pani Dugast z Miną 
i Heleną wybierały się do la Chesnay zoba
czyć Iwonę, która wróciła tego dnia z mę
żem z zagranicy, gdy kaprys staruszki pani 
Fierron zatrzymał matkę Heleny. Zrezygno
wana pani Dugast zasiadła z matką przy ko
minku i rozłożyła na małym stoliku karty do 
pasyansa, a twarz staruszki rozpromieniła się 
zadowoleniem. Helena z podziwieniem pa
trzyła na matkę, która pomimo swoich siwych 
włosów, wydawała jej się, jak mała dziew
czynka uległa woli rodziców....

W la Obesnay właśnie byli po obie- 
dzie przy czarnej kawie. Iwona siedziała z 
ciotką Portier na kanapie, a stryj, Arden i 
hrabia rozmawiali w zagłębieniu okna, paląc 
cygara. Iwona przywitała się z paniami i 
ciągnęła dalej opowiadanie o swojej podróży, 
bardzo ładna w pięknej sukni, z rękami peł- 
nemi pierścionków. Pokazywała je właśnie. 
Ta czarna perła pochodziła z Rzymu i to by 
ło najmilsze wspomnienie tego miasta, które 
stanowczo przeceniano: domy zimne, ' ulice 
brudne. Oo do obrazów, to takie nudne! I to
nem despotycznym:

— Prawda Henryku ? — rzuciła.
Hrabia Soulier, którego Helena nie wi

działa dobrze, gdy się z nią witał z daleka, 
zbłizył się żywo i az się zdziwiła. Czyż to 
był ten sam człowiek? Pojechał młodszy a 
wracał starszy niż był nim w istocie; tylko 
czarne faworyty usiłowały utrzymać iluzyę, 
ale zaczerwienione powieki, skóra na twarzy 
obwisła i wygasły wzrok zdradzały starca....

Iwona nie czekała na odpowiedź męża 
i uszczęśliwiona ciągnęła dalej swoje opowia
dania, podczas gdy stryj, zadowolony /, po
znania Miny, o której wyjeździe do Australii 
dzienniki pochlebnie pisały, zaczął ją zaba
wiać, opowiadając z udaną skromnością o fi
lantropijnych swoich usiłowaniach w fa
bryce.

Tymczasem hrabia Soulier, który usy
piał prawie stojący, całkiem słusznie upo
mniał się o pozwolenie kilku chwil wypo
czynku po nużącej czterdziesto ośmio godzin
nej podróży w wagonie.

— Idź, idź, mój drogi! — rzekła z u- 
przejmem politowaniem Iwona.

Arden spieszył także do studni, przy 
której prace były na ukończeniu. Mina i He
lena, widząc, że Iwona bawi się doskonale 
w towarzystwie ciotki, wyszły razem z Ar- 
denem.

— Pan dąży do promu ? — spytała 
Helena.

Odpowiedział, że t a k ; bicykl jego cze
kał w Moranges.

Panie postanowiły, że go doprowadzą 
do wybrzeża i szli razem tarasami w dół, a 
oblicze Heleny, tak obojętne przed chwilą, 
promieniało obecnie wewnętrzną radością. Mi
na. którą wyznanie Holeny uszczęśliwiło, bo 
znała wysoką wartość Ardena, patrzyła na 
nich piękuemi swemi szareini oczami; ona 
także mimowoli odczuwała ich wzruszenie.

Helena pierwsza przerwała milczenie, 
pytając, czy prawda, że za dwa tygodnie stu
dnia zostanie skończona. Odpowiedział, że 
tak, bez wielkiego zapału. Dalekie podróże 
mniej go teraz nęc iły ; mały zakątek w Neu- 
ville stał mu się drogi i nie bez żalu myślał, 
że mu wypadnie go porzucić. Wykonał już 
nie jedną znaczniejszą pracę, ale nigdy nie 
miał takiego zadowolenia. I  zwracając się do 
Miny, rzekł m elancholijnie:

— To praw da! wszyscy odjeżdżają! Pani do 
Australii, ja do mojego zapadłego kąta Ce- 
yennes.

— Nie jest to tak bardzo daleko! — 
rzekła Mina z żartobliwą dobrodusznością.

— Ba! — odparł Arden nagle prawie 
smutny — tak pani sadzi? Będę tam tak o- 
puszczony i zapomniany, jakbym wcale nie 
istniał. Nąjbbższe miasto znajduje się o sześć 
mil. Będę żył jak niedźwiedź w głębi paro
wu, jak w Darial.

Czuł na sobie promienne spojrzenie He
leny i nie śmiał podnieść oczu, będąc pod 
wpływem dziwnej walki, która w nim się to
czyła: była to inięszanina dzikiej nieśmiało
ści, zrażonej dumy.... bolesna obawa czy ona 
go kocha.... a gdyby się mylił? Gdyby ona 
miała dla niego tylko przyjaźń? Nie był pię
kny, wiedział o tem, maniery jego także mo
gły się jej nie zawsze podobać.... A przecież 
to samo uczucie, które opanowało serce He
leny, mimowoli wkradło mu się zwolna w du
szę. Za każdem spotkaniem podobała mu się 
więcej, a jej prawość, inteligencja, dawały 
mu rękojmię, że ona stać się może wyma
rzoną towarzyszką życia, pełną energii i do
brej woli. Helena ciągle na niego patrzyła.... 
Podniósł oczy. Myśli ich przeniknęły się wza
jemnie i jak w jasnem zwierciedle przejrzeli 
się aż do głębi.' Pewność ich oślepiła.... Mi
na widziała, że Arden blednie i rzekła na
gle :

— Mój dobry panie, jeżeli zechcesz, my
ślę, że sam nie pojedziesz !

Helena uśmiechnęła się, jakby milczą- 
cem a poważnam przyzwoleniem. Ukochany 
głos ojca zabrzmiał jej w uszach: znalazła 
pewnego towarzysza na drogę życia, takiego 
jak on jej życzył. Wszyscy troje, oparci o ba
lustradę nadbrzeżną patrzyli na zakręcającą 
się zwolna rzekę, toczącą ciężkie swoje fale, 
na Moranges z dymiącymi kominami i tam, 
w dali, na zatrutą oazę Hautneuil. Przed nimi 
stała długa droga w pracy a często w cier
pieniu do oddalonego celu, do postępu. Czę
sto wypadnie im podpierać się wzajemnie.... 
Wtedy, jakby utrwalając nieine zaręczyny, 
Arden po raz pierwszy popatrzył na nią dłu
giem spojrzeniem, które jakby wyrażało pro
śbę: „Czy przystajesz?..." Helena spuściła 
powieki i rumieńcem się oblała.

K O N I E C .



wyrok uwalniający. Przeciw wyrokowi zgłosił 
jednak prokurator zażalenie nieważności.

— S am obójstw o. W sobotę przed po
łudniem odebrał sobie życie wystrzałem z re
wolweru baron Władysław Gostkowski w po- 
inieszkanin swern przy ul. Sakramentek 1. 5. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku była w osta
tnich czasach wzmagająca się choroba i rozmaite 
z.ajścia w rodzinie. Zgon nastąpił natychmiast.

P- Gostkowski pozostawił żonę i trzech synów.
—= Dwa wypadki nagłej śm ierci na

ulicy notuje wczorajsza kronika policyjna: mia
nowicie zrana koło godziny 8 niejaki Roman 
Lortkowski, były sekretarz] gminy Buska, łat 
62, który przybył dnia poprzedniego, w celu od
wiedzenia chorego syna — sam będąc już cier
piącym, padł nieżywy na ulicy koło hotelu 
^Podzamcze". — Wieczorem zaś tego dnia o 
godzinie pół do 10 skonał nagle na ulicy Sta- 
rozakonnej Isaak Mojżesz Duli, czeladnik kra
wiecki, lat około 60 liczący, który ostatnio , bez 
zaięcia włóczył się po szynkowniaeh. W obydwu 
wypadkach zwłoki odstawiono do zakładu me
dycyny sądowej.

—  Stowarzyszenie „Gwiazda1- w Bro
dach, którego prezesem jest dyrektor gimnazyum 
p. J. Librewski, wysłało na jub.leusz Ojca św. 
Leona XIII depeszę z gratulacyami. W odpo
wiedzi na te życzenia otrzymała „Gwiazda" w 
dniu 20 b. m, na ręce dyrektora Librewskiego 
następujący telegram : „Filiale yestrum studium 
mirifice diligens gratiascjue propterea agens 
Summus Pontifei vobis ex animo benedicit.

Cardinalis Ratnpolla.
— Pom nik Kościuszki w Krakowie.

Wydział Towarzystwa im. Kościuszki załatwił 
wczoraj ostatecznie sprawę odlewu pomnika Ta
deusza Kościuszki dla Krakowa, wykonanego we
dle projektu artysty-rzeżbiarza p. Antoniego Po
piela. Uchwalono jednogłośnie na posiedzeniu, 
któremu przewodniczył prezes p. Jan Skirliński, 
odlew pomnika powierzyć firmie „Kowalkowscy 
i Dedrzeński" w Podgórzu. Firma powyższa zo
bowiązała się odlew wykonać za łączną sumę
18.000 zł., przyjęła wszystkie podyktowane jej 
warunki, a mianowicie:- składa kaucyę 5000 zł. 
(gdyby odlew pomnika był zły — kaucya prze
pada); odlew pomnika zaś wykonać ma do 1 
marca 1901.

—  Rozprawa sądowa z powodu zna
nych defraudaeyj w wielickiej Kasie oszczędności 
wyznaczoną została przez sąd krajowy karny w 
Krakowie na dzień 23 kwietnia i potrwać ma 
°o najmniej 3 tygodnie. Rozprawie przewodni
czyć będzie p. radca Katyński. Oskarżenie wno
sić będzie zastępca prokuratoryi państwa dr. 
Trzaskowski. Na ławie oskarżonych zasiędzie 8 
osób, mianowicie dyrektorowie Nowacki i Koch, 
oraz buchalter Kompit; prócz nich 5 aresztowa
nych żydów.

— Dyabeł jej kazał.... W Cieszano
wie omal, że nie wybuchł w dniu 28 b. m. 
po raz wtóry pożar, służąca bowiem, dziewczy
na 10-letnia u p. Kłodnickiego, inspektora po
datkowego, zwinąwszy kłąb kłaków, podsunęła 
pod. dach i zapaliła je. Na szczęście ludzie spo
strzegli zawezasu i strasznemu nieszczęściu za
pobiegli. Aresztowana tłómaczy się, że.... dya- 
beł jej tak kazał.

— Zabójstwo. Bogaty mieszczanin tar
nopolski Teodor Czykuł, który z swą żoną od 
dawna żyje w niezgodzie, wróciwszy onegdaj w 
stanie podochoconym do domu wszczął, jak zwy
kle, z żoną sprzeczkę, podczas której orczykiem 
z wozu uderzył kilkakrotnie żonę tak silnie w 
głowę, że jest umierającą. Zbrodniarza areszto
wała żandarmerya i odstawiła do sądu w Tar
nopolu.

— Zmarli w ostatnich d n ia c h : we L w o
wie, J a n  Ozapelski, em. profesor Szkoły realnej 
w Stanisław ow ie, w 77 roku życia;

Tom asz M atau seh ek , kontrolor dyrekcyi 
loteryi.

W Wiedniu, Daniel Aleksander Lewicki, 
b. centralny inspektor kolei Karola Ludwika, w 
73 roku życia;

dr. Józef Pohl, były profesor chemii na 
Politochniee wiedeńskiej.

W Gorycyi, Marya z hr. Karnickich baro
nowa Buol-Bernberg, dama krzyża gwiaździstego. 
Zwłoki przewiezione zostały do Kaltern, w Ty- 

i złożone w grobowcu rodzinnym bar. Buol-
Bernberg.
, . — Mikołaj Dumba, o którego nag łe j
niterci doniósł telegraf, należał do najpopular- 

R v f Zr h . 1 najw ybitniejszych postaci W iednia, 
tn rna 0 indyw idualność nader sym patyczna, kul- 
eki< n 1 nieT°sPolita. Ojciec jego pochodzenia gre- 

na  przem yśle w A u stry i ogromny

szaeyCm u ^ li ° ł Ji .UŻywał g0 W Sp0SÓb prZyn°-'l iJL r in o  ; y aw<lziw y zaszczyt, na eele cywi- 
6 hnntanitarno. W yznaw ał zasady li- 

!  l ™ sP°St?P0We- ™  odegrał jednak ni-
wiek przez d ^ g i ^ L 1,011. politycznej jakkoi 
wm-tnin „ A . . at,a był posłem do Sejmu w
ferentem’ b u d ż e t  ^  P“ ÓW 1
cznych wDelegacyacl Pnl> ?  sPraw].zagrani'
łom dla jego w S Ł l Z  2 J ^,wintnej, wyrafinowanej i deli-
, . J  ■ , J. ^yLtanta, lubiącej przebywać w 
świetlanej krainie piękna i ideału. Muzyka na
leżała do najulubienszych zajęć Dumby; już za 
młodu kształcił się na fachowego muzyka i gry-
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wał w kwartetach, złożonych z najznakomitszych 
wirtuozów. Jego to inieyatywie przypisać trzeba 
przyjście do skutku pomnika Szuberta. Przez całe 
życie utrzymywał przyjacielskie stosunki ze zna
komitymi muzykami i znawcami, a mianowicie 
z Edwardem Hanslikiem, który w swoich wspo
mnieniach poświęca mu obszerny ustęp.

Dumba otaczał również swoją życzliwą i 
cenną opieką i inne działy sztuki, jak teatr i 
malarstwo, a dom jego, w którym panował pra
wdziwie artystyczny zbytek najlepszego smaku, 
tworzył w Wiedniu najmilsze towarzyskie ognisko 
życia artystycznego i literackiego. Na polu filan
tropii rozwijał Dnmba pożyteczną także działal
ność w wielkim stylu; nie było instytucyi do
broczynnej, do którejby nie należał. Przez długie 
lata spełniał obowiązki kuratora wiedeńskiej Kasy 
oszczędności. Nagła śmierć Dumby wywołała 
przygnębiające wrażenie w całym Wiedniu, który 
traci w nim prawdziwego mecenasa sztuki. 
Wszystkie dzienniki poświęcają jego pamięci naj- 
zaszczytniejsze artykuły, a pogrzeb Dumby stanie 
się zapewne pośmiertną owacyą.

Dumba odbywał częste podróże, zkąd przy
woził zawsze nowe nabytki do swoich pięknych 
zbiorów. W r 1894 odwiedzał Lwów podczas 
wystawy, o której wyrażał się nader korzystnie, 
zwłaszcza o dziale sztuki. Dumba, który liczył 
lat 70, był żonaty i oprócz wdowy pozostawia 
jedyną córkę, Irenę. Majątek Dumby oceniają na 
10 milionów zł. Zmarły był tajnym radcą i po
siadał wiele orderów.

Podług ostatnich zarządzeń, pogrzeb Dumby 
odbędzie się w Wiedniu jutro z wieką okaza
łością. Wezmą w nim udział liczne reprezen- 
taeye wszystkich instytucyj, do których zmarły 
należał. Towarz. dziennikarzy „Concordia11 w 
sposób niezwykły zamierza uczcić pamięć wiel
kiego filantropa.

Rodzina Dumby otrzymuje z wielu stron 
kondolenoye, a Najj. Pan polecił przez swojego 
generalnego adjutanta hr. Paara oznajmić pozo
stałej wdowie wyrazy szczerego współczucia.

— 1'OŻar. W dniu 19 b. m. o godzinie 
pół do 10 rano wybuchł wskutek nieostrożności 
robotników na folwarkn Dęby ad Lubycza ka
meralna (pow. Rawa), należącym do właściciela 
dóbr Hermana Kaempffego, pożar w młocarni pa
rowej, wskutek czego spłonęły trzy stodoły, mło- 
carnia parowa, sieczkarnia, dwie żniwiarki i inne 
narzędzia rolnicze, oraz część zboża. Szkoda wy
nosi około 29.000 K., a wszystkie budynki, z 
których tylko 3 spaliły się, były ubezpieczone w 
Towarzystwie krakowskiem na 14.000 K.

— Dramat rodzinny. Samobójstwo 
kupca Dominika Langa, wraz z czterema cór
kami, o którem donieśliśmy, wywołało w Wio- 
dniu żywe współczucie dla losów nieszczęśliwej 
rodziny, a szczególniej dla dziewcząt, których 
miłość do ojca popchnęła aż do wspólnej z nim 
śmierci. Ojciec i najstarsza córka Karolina u- 
marli już, czternastolotnia Fanny zaś, 22-letnia 
Wilma i 26-letnia Elżbieta, cudem tylko uni
knęły śmierci. Uderzającem jost to, że wszystkie 
te dziewczęta odznaczały się wielką pięknością 
i były nadzwyczaj wesołego usposobienia, które 
niedopuszczało najmniejszej myśli o śmierci. Naj
starsza Karolina miała wyjść niebawem zamąż, 
Wilma również miała narzeczonego, od którego 
w sam dzień zamachu samobójczego przyszła 
karta z widokiem, pisana w tonie bardzo weso
łym. Życie rodzinne między ojcem a córkami 
było bardzo szczęśliwe i serdeczne, bez trosk. 
Dopiero w przeddzień samobójstwa, począł Lang 
okazywać pewne zdenerwowanie, które było wy
nikiem niepomyślnego stanu jego kupieckich in
teresów. Około godziny 8 wieczorem zgromadziła 
się cała rodzina przy stole. Dziewczęta były 
smutniejsze niż zwykle, ale zupełnie spokojne: 
Po kolaeyi wywiązała się żywa rozmowa i wtedy 
zdaje się postanowiono razem umrzeć. Za go
dzinę udały się dzieci na spoczynek, a ojciec 
zasiadł do pisania. Uzupełniał on wtedy miano
wicie testament, przeznaczający cały spadek na 
rzecz zamężnej swojej siostry. Testament ten 
znaleziono później, a był on opatrzony podpisa
mi wszystkich czterech córek, które podpisy swoje 
położyły widocznie na krótko przed zamachem.

W schludnie i bardzo gustownie urządzo- 
nem pomieszkaniu, przy Kaiserstrasse spały dzie
wczęta już dawno zupełnie spokojne, a tylko Do
minik Lang pisał ciągle. Byłto długi list z po
żegnaniem świata i wszystkich znajomych, a za
kończony następującym wierszykiem: „Bez pomocy i 
przyjaciół umieramy wszyscy razem, wierni sobie w 
życiu, jak i w śmierci. Zlituj się nad nami Bo
że i Swą łaskę na nas zeszlij. Ludzie niech nam 
wybaczą i wypełnią ostatnią prośbę, byśmy po 
chrześciańsku i wszyscy razem zostali pochowa
ni." Na drugi dzień rano wysłano służącę do 
sklepu, a gdy ta około 9 godziny powróciła, za
stała drzwi od pomieszkania zamknięte. Gdy 
przez dłuższy czas nikt się nie odezwał, wywa
żono je, a oczom obecnych przedstawił się stra
szny widok. — Ojciec i najstarsza córka już 
umarli, reszta zaś dziewcząt leżała bez ruchu, 
dając słabe tylko oznaki życia. Na podłodze 
znajdowała się flaszeezka z cyankali. Bezpośre
dnio przed samobójstwem odmówił ojciec razem 
z dziećmi modlitwy z Pisma św., które otwarte 
leżało na krześle. Na stoliku znaleziono nadto 
kartkę ołówkiem napisaną, w której dziewczęta 
proszą o opiekę i dobre obchodzenie się z dwo
ma pieskami pokojowymi. Trzy córki, pozostała 
przy życiu, znajdują się obecnie na drodze re
konwalescencji. Stan zdrowia ich jest dobry.

marca 1900.

Pogrzeb Dominika Langa i jego eórki od
był się onegdaj staraniem Towarzystwa św. Jó
zefa z Arymatei, bez asysty kościelnej.

— Trncicielki. W miejscowości Liget 
na Węgrzech uwięziono 6 kobiet pod zarzutem, 
że otruły swoich mężów. Uwięzienie nastąpiło 
skutkiem zdrady wtajemniczonej w tę ohydną 
zbrodnię kobiety nazwiskiem Kovacz. Truciznę 
nabyły od rumuńskich kobiet. Istnieje podejrze
nie, że podobnych wypadków otrucia mężów 
przez własne żony jest więcej.

— W  sprawie tajem niczego mor
derstwa w Chojnicach w Prusacn, o którem 
niedawno donosiliśmy, mimo energicznie prowa
dzonego śledztwa nie zdołano wyśledzić morder
cy, czy morderców Wintera. Ulice nakazała wła
dza oświetlać przez całą noc, a polieya noena, 
znacznie wzmocniona, czynną jest od 7 wieczo
rem do 6 rano bez przerwy. Przeszukano naj
dokładniej jezioro, ale głowy i nóg nie znale
ziono. Kilka osób słyszało podobno w dniu, w 
którym Winter zginał, wołanie o pomoc w stro
nie jeziora. Części ciała dotychczas znalezione 
przechowują w spirytusie. Kapitalista Rudolf 
Hensel z Berlina ofiarował 400 marek na wy
śledzenia zbrodniarza.

— Katastroin ^ le jo w a . Na kolei 
wilanowskiej w odległości około 800 sążni od 
poczekalni wilanowskiej zderzył się w sobotę o 
10 rano warszawski pociąg osobowy z pocią
giem towarowym, wiozącym cegły. Obie loko
motywy uległy bardzo silnemu uszkodzeniu, 
trzy wagony pociągu osobowego, pięć towarowe
go uległo rozbiciu. W pociągu osobowym je
chało z powodu soboty zaledwie 15 osób. Wiele 
osób jadących odniosło lżejsze lub cięższe obra
żenie ciała. Służba kolejowa i maszyniści do
znali ciężkich pokaleczeń.

— Ofiary plotek. W Stuttwolt, w Ba- 
deńskiem, pewna młoda mężatka, matka dwojga 
dzieci uczuła się śmiertelnie obrażoną plotkami, 
jakie o niej rozszerzała 19-letnia dziewczyna z 
sąsiedztwa. W gniewie wpadła do domu rodzi
ców dziewczyny, chwyciła siedzącą przy krosnach 
za włosy i tak ją zbiła pięściami, że ta straciła 
niemal zmysły i dotąd ich nie odzyskała. Zapal
czywa niewiasta z przestrachu dostała również 
pomięszania zmysłów.

— Niebezpieczna operacya. Prof. Gu
staw Pizente dokonał w Perngii nader niebezpie
cznej operacyi katarakty. Niebezpieczeństwo za
grażało więcej operatorowi niż pacjentce, którą 
była młoda i silna lwica. Zwierzę zostało za- 
cbloroformowane i przywiązane do stołu, lecz 
zbudziło się podczas przygotowań do operacyi i 
gotowe było rzucić się na otaczających stół Na 
szczęście udało się uspie powtórnie lwicę i do
piero wtedy uskuteczniono zdjęcie katarakty, które 
powiodło się znakomicie.

— Hotel monarchów. Z wielką gorli
wością praf,ują obecnie w Paryżu nad wykończe
niem hotelu dla panujących, który wznosi się 
wśród małego parku za laskiem Bulońskim. Jest 
to dawny pałac dr. Evansa, nadwornego lekarza 
cesarzowej Eugenii. Na I piętrze znajduje się 
pokój historyczny, w którym cesarzowa po ucieczce 
z Tuileryj spędziła jedną noc przed wyruszeniem 
na wygnanie. Ten pokój został zamieniony na 
gabinet z biblioteką.

— Prezydent gabinetu zakonni
kiem. Z Brukseli donoszą, iż były prezydent 
gabinetu belgijskiego Yanderpeereboom ma swe 
znane zbiory sztuki darować państwu, a sam 
nosi się z zamiarem wstąpienia do zakonu.

— Zagadkowy wypadek. Niezwykło 
sensacyjny wypadek zaszedł w Wilnie w nocy 
z 15 na 16 b. m. Pomiędzy 2 i 3 godziną w 
nocy dały się słyszeć krzyki przeraźliwe w mie
szkaniu od frontu, zajetem przez pracownię i 
mieszkanie cyrulika Blondesa. W chwilę później 
na ulicę wybiegła kobieta, wołając rozpaczliwie 
o ratunek. Stróż nocny z domu sąsiedniego po
spieszył jej na pomoc i zdołał ją doprowadzić 
do mieszkania stróża z domu pobliskiego, wie
dząc, iż jest krewną jego. Tu się okazało, że 
dziewczyna, Wincenta Grudzińska, ma dwie rany, 
na szyi i ręku. Obaj stróże niezwłocznie udali 
się w towarzystwie polieyi do mieszkania cyru
lika Blondesa, leoz znaleźli już drzwi zamknię
te, a po ich wyparciu, samego Blondesa dopiero 
wstającego z łóżka.

Na hałas, spowodowany wejściem poli
cjanta i stróżów, wpadło do mieszkania również 
kilku dorożkarzy starowierców i kilku żydów, 
przyczem miała miejsce bójka zacięta, którą za
ledwie zdołano uśmierzyć, a Blondesa umieścić 
w dorożce i odstawić do cyrkułu. Do cyrkułu 
dostawiono takżo poranioną Wincentę Grudziń
ską i niezwłooznie spisano odpowiedni protokół, 
poczem Blondesa osadzono w więzienia, a Gru
dzińską w szpitalu miejscowym. Zeznania stron 
są sprzeczne.

Wincenta Grudzińska, młoda, zdrowa, o 
miłym wyrazie twarzy wiejska dziewczyna, przy
była do miasta przed 10 dniami i wstąpiła na 
służbę do Blondesa. Twierdzi, że w nocy owej, 
mając wiele roboty, wstała i zajęła się myciem 
podłogi. Wtedy to weszło do pokoju dwóch ży
dów z osłoniętemu twarzami i jeden z nich rzu
cił się ku niej z brzytwą. Odparła główne ude
rzenie i uległa dzięki temu lżejszym poranie- 
niom. W napastniku poznaje Blondesa po cha

rakterystycznych pończochach, które zwykł nosić. 
Nie jest pewna, lecz zdaje się jej, że na jej 
krzyk wpadło jeszcze kilku żydów do tegoż sa
mego pokoju, poczem udało się jej uciec na ulicę.

Ploudes natomiast zeznaje, że zbudzony ze 
snu przez złodziei, chcących go prawdopodo
bnie okraść, bronił się brzytwą i nie pamięta 
czy ranił kogo lub nie. Jest przekonany, że 
służąca była w zmowie ze złodziejami i ich 
wpuściła do mieszkania. — W obee takich 
sprzeczności w zeznaniach stron, ogólnego wzbu
rzenia i przeróżnych gawęd, władze śledcze i 
sądowe rozpoczęły niezwłocznie badanie. Można 
tedy oczekiwać, że już wkrótce wszystkie okoli
czności zostaną dostatecznie wyjaśniono.

— Dochody dziennikarzy am ery
kańskich. Jedna z gazet francuskich zamie
ściła w ostatnich dniach ciekawe szczegóły o do
chodach dziennikarzy amerykańskich. Tak n. p. 
naczelny redaktor N ew -Jork Heralda ma sta
łej pensyi 100.000 fr., dwaj sekretarze reda
kcyjni pobierają po 30.000 franków rocznie. 
Takę samą pensyę otrzymują prowadzący dział 
polityki zagranicznej i sprawozdawca sportowy. 
Każdy z nich ma w dodatku pomocnika, którego 
pensya wynosi 18.000 fr. Reporterowie otrzy
mują po 240 franków na tydzień i oprócz tego 
za szpaltę wiadomości otrzymują 50 fr. Równie 
dobrze są płatni współpracownicy innych dzien
ników amerykańskich. Nic więc dziwnego, że 
pod względem aktualności dzienniki amerykań
skie w prasie wszechświatowej zajmują pierwsze 
miejsce.

IW  leraMrstrcM
Spran ie głośnego listu  Sienkiewicza

poświęca petersburski K raj w ostatnim swoim 
numerze sporo miejsca. Dowiadujemy się też 
ztamtąd, że baronowa Suttner nie tylko się nie 
obraziła odpowiedzią Sienkiewicza, ale napisała 
do niego list nowy, świadczący, że zrozumiała 
i odczuła skrupuły znakomitego naszego powie- 
ściopisarza.

Muzeum Dzieduszyckich we Lwo
wie i jego twórca. Pod tym tytułem znaj
dujemy w ostatnim numerza Tygodnika I lu 
strowanego wyczerpujący artykuł pióra dr. Ada
ma Bieńkowskiego. Daje on dokładny przegląd 
zbiorów, gromadzonych przez fundatora lat tyle 
z ogromuem zamiłowaniem i znawstwem. Arty
kuł ciekawy urozmaicają liczne zdjęcia fotogra
ficzne, dokanane bardzo starannie przez znaną 
artystyczną firmę lwowską p. Popiela (dawniej 
Henner), Prócz tego podaje Tygodnik portret 
ś. p. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego i podo
biznę medalu, na cześć jego wybitego w roku 
1877. ________ _

Słynne „Stabat mater“ Verdiego, naj
nowszą kompozyeyę kościelną tego mistrza, nie
znaną dotąd naszej publiczności i wspaniałe 
oratoryum Beethoyena „Chrystus" wykona towa
rzystwo muzyczne na nadzwyczajnym koncercie 
w poniedziałek 9 kwietnia b. r. Bilety zamawiać 
można w księgarni pp. Gnbrynowicza i Schmidta.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w poniedziałek na dochód Towarzystwa 
Szkoły ludowej po raz pierwszy „Chrzest ognia", 
obraz dramatyczny w 1 akcie przez Lechitę i 
po raz drugi „Opieka wojskowa", komedya w 3 
aktach Stanisława Bogusławskiego.

We wtorek po raz pierwszy w tym sezo
nie: „Robert dyabeł", wielka opera w 5 aktach 
Mayerbeera. Występ Teresy Arklowej, Mateusza 
Schlaffenberga i Juliana Jeromina.

We środę po raz drugi (na ogólne żąda
nie) „Wicek i Wacek", komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego.

We czwartek po raz czwarty i ostatni 
„Otello" wielka opera w 4 aktach Józefa Ver- 
diego. Przedostatni występ Teresy Arklowej, 
Mateusza Schlaffenberga, Józefa Szymańskiego i 
Władysława Paszkowskiego.

W piątek po raz pierwszy „Helena de la 
Seigliere", komedya w 4 aktach Juliusza San- 
deau z panią Stachowicz w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Sybir", sztuka w 4 aktach 
Józefa Maskoffa.

Najbliższemi nowościami będą:
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptinana.
„Tosca", sztuka w 4 aktach Wiktoryna 

Sardou.
„Pani de Lavalette“, sztuka w 4 aktach 

Emila Moreau.
Ze wznowień:
„Polowanie na zięciów", komedya w 4 

aktach Labicha i Delacoui.
„Mąż z grzeczności", komedya w 3 aktach 

Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow
skiego.

„Na jedną kartę", dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza.

„Spazmy modne", komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego.



GOSPODARSTWO I HANDEL
C. k. D yrekcja kolei państwo

wych donosi, iż przystanek „Hradsko“ na 
kolei lokalnej Starkenbach-Rochlitz w obrę
bie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Pra
dze położony, a dotychczas tylko dla ruchu 
osobowego i pakunkowego urządzony, otwar
tym został z dniem 1 marca b. r. dla ruchu 
ogólnego. __________

Bank węgierski dla handlu i  prze
m ysłu . Czysty zysk tego banku wynosi 
1 811.000 koron. Walne zgromadzenie uchwa
liło rozdzielić dywidendę w wysokości 12 
koron.

Telefon W arszaw a-Łódź. Roboty o- 
koło połączenia telefonicznego tych miast roz
począć się mają z początkiem bieżącego lata, 
skoro tylko gotowe będą zamówione słupy 
do podtrzymywania przewodników.

Rossyjska Izba handlowa w Paryżu.
„Promysul. M ir."  podaje wiadomość, że ban
ki rossyjskie i grono kupców zamierzają zało
żyć w Paryżu rossyjską Izbę handlową.

Kanał. Rossyjskie ministerstwo komu- 
nikacyj rozpatrywać ma wkrótce projekt prze
prowadzenia kanału, łączącego Dniepr z Dźwi- 
ną zachodnią. Złożono w tym przedmiocie 
dwa projekty.

Wiedeń, 26 marca. Cukier surowy 
(spokojnie) 26-50. Nafta galicyjska niezmie
niona. Spirytus 89-60 do — •—. Tendencya 
spokojnie.

W iedeń, 26 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7'68 do 7’69, na maj-czerwiec 
7-69 do 7-70, na jesień 7-88 do 7-89. Żyto 
na wiosnę 6'69 do 6'71, na maj czer
wiec 6-70 do 6'72, na jesień 6 87 do 6 '88, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5 59 do 5 60, 
na czerwiec-lipiec — •— do — •— , na lipiec- 
sierpień 5-67 do 5 69. Owies na wiosnę
5-25 do 5-26, na maj-czerwiec 5-33 do 
5*34, na jesień 5-62 do 5'63. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13 35 do 1 3 4 5. OAj^rzepakowy na 
kwiecień-maj 33 '— Tendencya: 
spokojna. Pogoda: pada deszcz.

Budapeszt, 26 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7 47  do 7-48, na październik 
7'69 do 7-70. Zyto na kwiecień 6-34 do
6-35, na październik 6'55 do 6-56. Owies na 
kwiecień 4'92 do 4 93. Kukurudza na maj 
5'28 do 5-29. Rzepak na sierpień 12-90 do 
13 05. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna: słaba. Tendencya: spokojna. Pogoda : 
pochmurna.

Berlin , 26 marca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84 '25 , 
Spirytus 48-80.

F rankfurt , 26 marca. Austryackie 
Kredyty 234 60, Koleje państwowe — •—, 
Alpiny —•—, Diseonto — •— , Laura 278-—.

Paryż, 26 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 10145. Mąka 26'35.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 26‘55 do 26 65, loco Ołomu
niec 25-20 do 2540, loco Berno-Wiedeń 
25‘20 do 25-40, za kwiecień loco Aussig 28 60 
do 2670. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-—, secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39-60 do
40-— . — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-50 do 16'— , galicyjska przeźroczysta
41-50 do 42-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 26go marca. Pszenica gotowa 
14-60 do 15-20, pszenica naterm ina 14-— do 
14 80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
te rm in a l i -— do 11-20, owies obroczny go
towy 10-50 do 11-—, owies na termina 10- — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9'80 do 10 50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14-— , groch 
do gotowania 13-— do 20'— , wyka ID — do 
do 12-— , nasienie lniane — •— do — •— , na
sienie konopne —■— do — -—, bób — •— 
do — bobik 11.— do 12-— , hreczka— •— 
do — , koniczyna czerwona galicyj ska 150 — 
do 180'—, biała 100-— do 140-—, tymotka 
48‘— do 64-— , szwedzka 140’— do 170-— , 
kukurudza —•— do — •—, nowa — •— do 
— •— , chmiel stary —-— do — ■— , nowy za 
65 kilo — •— do —•—, rzepak 22-50 do 
23-—, groch pastewny 11-50 do 12-—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35 '— 
do 36-50, na termin 36-— do 87-—, waran- 
ty — do —•—.

B e j  m .
( I I I .  posiedzenie 5 sesyi V II. peryodu).

L w ów , 26 marca.
Przerwane z dniem 30 grudnia r. z. o- 

brady podjął dzisiaj Sejm na nowo. Z powo
du otwarcia Sejmu powiewają na wieży ratu
szowej i na gmachu sejmowym chorągwie o 
barwach krajowych.

Punktualnie o godzinie 11 zapełniły się 
loże i galerye sali sejmowej publicznością. 
Na ławie rządowej zajęli miejsca JE. Pan 
Namiestnik Leon hr. P i n i ń s k i  i komisarz 
rządowy radca Dworu hr. Łoś.

Posiedzenie Sejmu otworzył trzykrotnem 
stuknięciem laską JE. P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. B a d e n i  o godzinie 11 minut 
45 przed południem.

Po odczytaniu pisma JE. P. Namie
stnika, oznajmiającego o ponownem zwołaniu 
odroczonego Sejmu, JE. P. Marszalek Stani
sław hrabia Badeni w przemowie swej po
witał posłów, zaznaczając, że czeka ich wielka 
praca, gdyż do obrad sejmowych przygoto
wany jest bardzo obszerny materyał. Następnie 
mówca poświęcił słowa gorącego wspomnienia 
zmarłemu biskupowi przemyskiemu ks. Łu
kaszowi Soleckiemu, w którym nie tylko Ko
ściół i dyecezya przemyska wzorowego pa
sterza, ale także kraj stracił męża, który nie 
małe położył zasługi, czy to jako profesor z 
katedry uniwersyteckiej, lub wychowawca ca
łego szeregu kapłanów, czy też jako członek 
Rady szkolnej krajowej, do której składu na
leżał od pierwszego jej zawiązku. Wspomniał 
dalej JE. P. Marszałek krajowy o wydatnym 
udziale zmarłego w pracach kornisyi szkolnej. 
Pamięć zmarłego biskupa i posła ks. Łukasza 
Soleckiego uczcili posłowie przez powstanie.

Uczczenie to pamięci polecił Marsza
łek zamieścić w protokole rozpraw sejmo
wych.

Urlopy krótsze otrzymali posłowie: Mę- 
ciński na 6 dni, Kraiński 8 dni, hr. Stani
sław Tarnowski 8 dni, hr. Szeptycki 8 dni, 
Zajączkowski 8 dni, P. Minister dr. Piętak 
6 dni, ks. Sanguszko 4 dni, dr. Gnoiński 4 
dni, Torosiewicz 6 dni.

Następnie zawiadomił P. Marszałek, że 
udzielił posłowi F. Zaleskiemu 1 dniowego ur
lopu.

W dalszym ciągu udzieliła Izba dłuż
szych urlopów posłom Sozańskiemu na 14 
dni, Szeliskiemu na całą sesyę, Gorayskiemu 
na 3 tygodnie, Zdzisławowi Skrzyńskiemu na 
.10 dci, Janowi Trz/Tcieskiemu na 14 ani 
i Zdzisławowi Tarnowskiemu na 14 dni.

Poseł Dunajewski zawiadomił, że w naj
bliższej przyszłości weźmie udział w obra
dach Sejmu.

Ks. biskup Łobos zawiadomił zaś, że z po
wodu zajęć dyecezyalnych nie może wziąć u- 
działu w obradach Sejmu.

Następnie odczytał sekretarz p. Nieza- 
bitowski list P. Ministra dr. Piętaka, w któ
rym tenże zawiadamia Sejm, że rezygnuje z 
godności członka wydziału galicyjskiej Kasy 
oszczędności.

Protest wyborców okręgu Bochnia-YVie- 
liezka przeciw wyborowi ks. Stanisława Sto- 
jałowskiego, przekazano komisyi weryfika
cyjnej.

Sekretarz p. Urbański odczytał nastę- 
pnie pismo sądu lwowskiego żądające wyda
nia p. Tadeusza Romanowicza oskarżonego 
o przekroczenie z ustawy prasowej, oraz szereg 
wniesionych do Sejmu petycyj.

Z kolei odesłano do komisyi prawni
czej sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie unormowania w drodze ustawy 
środków prawnych przeciw postanowieniom 
Reprezentacyj gminnych i powiatowych.

Komisyi gminnej przekazano: sprawo
zdanie Wydziału krajowego z projektem sta
tutu król. stoł. miasta Krakowa i sprawozda
nie w przedmiocie petycyi gminy m. Białej
0 nadanie jej ustawy wodociągowej.

Do komisyi budżetowej odesłano spra
wozdanie o fundaeyi Skarbkowskiej za r. 1899
1 sprawozdanie z zamknięciem rachunków 
fundaeyi hr. Skarbka za lata 1897 i 1898, ua- 
ej sprawozdanie w przedmiocie dalszego kra

jowego prowizoryum budżetowego na kwie
cień i maj 1900 r. ; w przedmiocie sprze
daży parcel gruntowych, należ cych do ob
szaru dworskiego w Dubianach.

Dalsze sprawozdania Wydziału krajo
wego o użyciu funduszów, uzyskanych przez 
sprzedaż : i)  części realności zwanej Szuma- 
nówką we Lwowie lk. 4664/4, 2) realności 
oyłego kraj. składu publ. we Lwowie pod 1. 
560s/4 i 8 4 5 i o zarządzie krajowego skła
du publicznego w Krakowie, odesłano do ko
misyi budżetowej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
wykonaniu ustawy o poborze krajowych opłat 
konsumcyjnych w czasie od 1 stycznia 1900 
do 31 grudnia 1904 r., jak również sprawo
zdanie w przedmiocie systeinizowania przy 
krajowym szpitalu powszechnym we Lwowie: 
1. posady siódmego prymaryusza, 2. posady 
lekarza kierującego na oddziale chorych za
kaźnych, 3. zwinięcia posady chemika patolo
gicznego i posady jednego sekundaryusza od

działu chorób zakaźnych odesłano również 
do komisyi budżetowej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie przeniesienia gminy Pasierbicy 
z okręgu reprezentacji powiatowej w Bochni 
do okręgu reprezentacji powiatowej w Li
manowej, odesłano do komisyi gminnej.

Z porządku dziennego zabrał głos p. 
H u p k a celem uzasadnienia swego wniosku 
w sprawie niepodzielnych zagród rolniczych i 
odrębnych przepisów spadkowych dla posia
dłości rolniczych średnich rozmiarów.

Po dłuższej mowie postawił ostatecznie 
wniosek, aby to przedłożenie przekazać oso
bnej komisyi dla reformy agrarnej, złożonej z 
9 członków.

P. W ó j c i k  wniósł o przejście nad wnio
skiem p. Kupki do porządku dziennego.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  wnosi o wybra
nie komisyi nie z 9 lecz z 15 członków, aby 
mogły być w niej reprezentowane wszystkie 
stronnictwa. Co do nazwy to komisya ma 
nazywać się socyalno-polityezną.

W obec wniosku p. Wójcika, oświadczył 
P. Marszałek krajowy, że takiego wniosku z 
powodu, że wniosek p. Hupki jest dopiero w 
pierwszem czytaniu, pod głosowanie poddać 
nie może.

Następnie w głosowaniu przyjęto wnio
sek p. Hupki, odrzucono zaś wniosek p. ks. 
Stojałowskiego.

Z kolei przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawę w przedmiocie zezwolenia gminie 
miasta Skałat na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych, piwa i t. d.

Dalej przyjęto w trzeciern czytaniu ustawę 
w przedmiocie zezwolenia gminie Liszna na 
pobór w roku 1900 dodatku gminnego do po
datków bezpośrednich i ustawy w przedmio
cie zezwolenia gminom Bór wilkowski i Bór 
łodygowski powiatu bialskiego na pobór do
datków gminnych do podatków bozpośrednich 
na pokrycie niedoboru budżetowego w roku 
1900.

Następnie p. C h a m i e c  referował spra
wozdania Wydziału krajowego w sprawie 
udzielenia rozmaitym wydziałom powiatowym 
koneesyj do pobierania opłat mytniczych.

Bez dyskusji udzielono koneesyj dłu
giemu szeregowi Rad powiatowych, wydzia
łów powiatowych, obszarów dworskich i t. d. 
do pobierania opłat mytniczych na drogach 
gminnych lub powiatowych lub od przewozów.

No tern wyczerpano pom dek dzienny.
Przed zamknięciem posiedzenia zawia

domił JE. P. Marszałek krajowy, że poseł 
Dąmbski, członek Wydziału krajowego, złożył 
m aaiat d1’ komisyi przemysłowej i że P. 
Marszałek udzielił Adamowi hr. Gołaehow- 
skiemu jednodniowego urlopu.

Posłowi dr. Jordanowi udzieliła Izba 
2 tygodniowego urlopu.

P. Rudrof nadesłał telegraficznie uspra
wiedliwienie swej nieobecności.

Następnie p. sekretarz Urbański odczytał 
interpelacje do P. Komisarza rządowego: posła 
K r a m a r c z y k a  w sprawie zniesienia nota- 
ryatu ; posła M i l a n a  w sprawie rzekomych 
nadużyć w urzędzie podatkowym w Starej 
Soli; posła K r e i n p y  w sprawie ochrony nie
tykalności poselskiej w obec faktu, że w sku
tek interpelacyi w Radzie państwa posła Sta- 
pińskiego wdrożono przeciw niemu dochodze
nia ze strony urzędu, zaczepionego przez niego 
w interpelacji.

Dalej odczytał sekretarz p. Urbański in- 
terpelacyę posła S o l e s k i e g o  zapytującą, 
czy prawdą jest że Wydział krajowy budowę 
kolei Przeworsk-Bachórz ma zamiar oddać fir
mie zagranicznej.

P. M e r u n o w i c z postawił wniosek 
w sprawie budowy sieci dróg wodnych w 
Galicyi, w szczególności wnosi budowę ka
nału między Dunajem, Odrą i Elbą, regula
cję Wisły, Sanu i Dniestru.

Na tern zamknął P. Marszałek krajowy 
o godzinie D45 po południu posiedzenie. — 
O terminie najbliższego posiedzenia zawiado
mi P. Marszałek posłów pisemnie.

* Hi*
P. d’Abancourt — jak donoszą dzienni

ki — złożył mandat poselski z kuryi gmin 
wiejskich powiatu okręgu żydaczowskiego.

08TATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął w piątek P. Pre
zydenta Ministrów dr. Koerbera na dłuższe; 
prywatnej audyencyi.

Na j j .  P a n  przyjął w sobotę po połu
dniu na audyencyi P. Ministra spraw zagra
nicznych hr. Rołuchowskiego i P. Prezesa ga
binetu dr. Koerbera.

U Najj. Pana w Burgu wiedeńskim od
był się w sobotę, dnia 24 b. m. obiad dwor
ski, w którym między innymi wzięli udział: 
członek Izby panów Karol hr. Lanckoroński, 
gen. por. bar. de Vaux, szef sekcyi Stuin- 
rner, b. Minister dr. Baernreither, wicepre
zydenci Izby posłów pp. Prade i dr. Żaczek.

Według dzienników wiedeńskich, po o- 
biedzie Najj. Pan w czasie cercie rozmawiał 
z drugim wiceprezydentem Izby poselskiej dr. 
Żaczkiem o niemiecko-czeskiej konferencji po
jednawczej i rzekł, iż jak się zdaje, stosunki 
panujące na Morawii większe stawiają tru 
dności zgodnemu załatwieniu sprawy, niż sto
sunki istniejące w Czechach. Sekcya moraw
ska konferencyi pojednawczej pracowała 
wprawdzie bardzo pilnie, ale bardzo powoli 
dochodzi do pozytywnych rezultatów. Mimo 
to Monarcha spodziewa się, że i na Morawii 
przyjdzie do wzajemnego porozumienia się ku 
zadowoleniu obu narodów, w kraju tym mie
szkających. Następnie wypytywał Monarcha 
dr. Żaczka o rozmaite inne sprawy i przedło
żenia sejmowe i zauważył, iż dr. Żaczka cze
ka nie mała praca także w Bernie. Również 
z pierwszym wiceprezydentem Izby, dr. Prą
dem, rozmawiał Najj. Pan o konferencyi po
jednawczej.

W sobotę po południu odbyła się w 
Wiedniu pod przewodnictwem P. Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera Rada gabinetowa, w 
której wzięli udział wszyscy PP. Ministrowie 
z wyjątkiem dr. Rezeka, bawiącego obecnie 
na Śemmeringu.

P. Prezydent Ministrów i Kierownik Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych dr. Koerber 
udzielać będzie odtąd posłuchań każdego po
niedziałku i każdego czwartku od godziny 10 
do 12 w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
w Wiedniu (Wipplingerstrasse 11).

W piątek po południu odbyła się w 
Wiedniu, w Ministerstwie spraw zagranicz
nych dwugodzinna konferencja wspólnych 
PP. Ministrów, w której wzięli udział: hr. 
Gołuchowski, Kallay, generał kawaleryi bar. 
Krieghammer i admirał bar. Spaun.

W ostatnim Dzienniku rozporządzeń 
dla poczt i telegrafów ogłoszone rozporządze
nie Ministerstwa handlu postanawia, że pod
wyżka płacy miesięcznej manipulantek po
cztowych i telegraficznych o 10 koron nie 
będzie inieć w przyszłości miejsca, jak dotąd, 
co pięć lat, ale co cztery, z wyjątkiem 
tylko pierwszego pięciolecia. Podczas gdy naj
wyższa płaca miesięczna tych manipulantek, 
które one z biegiem lat służby mogły osią
gnąć, wynosiła dotychczas 100 koron, nowe 
normy oznaczają ją na 150 koron. Szczegól
nie ważnein jest postanowienie, że nowe nor
my, wchodzące w życie z dniem 1 lipca b. r. 
posiadać mają do pewnego stopnia moc obo
wiązującą wstecz. ho dotychczasowe lata słu
żbowe mogą być wliczone przy obrachowywa- 
niu wyższych klas płacy.

Izba dep. sejmu węgierskiego dokonała 
w sobotę d. 24 b. m. wyboru deputacyi kwo
towej ; wybrano dotychczasowych członków 
Następnie ukończono dyskusyę nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości. W  toku obrad 
minister sprawiedliwości zapowiedział reformę 
ustawy karnej zwłaszcza w przepisach o oszu
stwie i handlu dziewczętami oraz projekt 
ustawy przeciwko lichwie zbożowej. Minister 
oświadczył się przeciwko zaprowadzeniu nu- 
merus clausus w stanie adwokackim.

Dzienniki donoszą, że pomiędzy buda
peszteńskim magistratem a komendą korpuśną 
wybuebł spór o język, w jakim mają być re 
dagowane listy komendy pod adresem magi
stratu i jego komisyi. Magistrat żąda, by ko
menda posługiwała się językiem węgierskim.

Polit. Gorrespondens dowiaduje się, że 
Rząd austrowęgierski na zakomunikowaną mu 
za pośrednictwem gabinetu berlińskiego pro
śbę Republik południowo afrykańskich o in- 
terweneyę pokojową, odpowiedział tą samą 
drogą odmownie. Odpowiedź tak mniej wię
cej opiewa: Austro-Węgry szczerze pragną 
ukończenia przelewu krwi i przywrócenia po
koju, byłyby też gotowe czynnie do tego do
pomóc, ale możliwość akcyi pośredniczącej 
zachodziłaby tylko wtedy, gdyby obie strony, 
prowodzące wojnę, były skłonne zgodzić się 
na takie pośrednictwo. W  obec braku takiej 
zgody, rząd nie jest w stanie uczynić zadość 
wyrażonej prośbie.

Akt zaręczyn domniemywanego następcy 
tronu badeńskiego, ks. Maksymiliana z naj
starszą córkę księcia Kumberlandu, księżniczko 
Maryą Ludwiką uważany jest w niemieckich 
kołach politycznych za wyraźny objaw zbli
żenia się domu Welfów do cesarstwa nie
mieckiego. Koła te sądzą, iż ks. Kumberland 
dając zezwolenie na związek małżeński swej 
córki z potomkiem dynastyi, blisko spowino
waconej z domem Hohenzollerów i uchodzą
cej za warownię obecnego ustroju państwowo- 
politycznego w cesarstwie, objawia tern sa
mem życzenie zupełnego pojednania się w wy
tworzonym po wojnach z r. 1866 i 1870/71 
stanem rzeczy. Ks. Maksymilian jest synem 
zmarłego przed trzema laty księcia Wilhelma
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badeńskiego brata panującego wielkiego księ- 
sia, ponieważ zaś obecny następca tronu ba
deńskiego jedyny syn W. księstwa badeń- 
skich, ks. Fryderyk ożeniony od lat piętna
stu nie ma potomstwa, więc Masymilian jest 
obok niego najbliższym tronu.

W berlińskiej Post proponuje były pre
zydent pruskiego „urzędu morskiego11 — zna
ny wolnokonserwatywny poseł Zedlitz z Neu~ 
kirch, ażeby rząd rozciągnął działalność komi
sy! kolonizacyjne.] na wszystkie dzielnice, po
łożone na wschód od Łaby (Elby). Ustawa 
o włościach rentowych nie wystarcza bowiem 
aby zamienić wszystkie nie rentujące się wiel
kie majątki na małe, żywotne gospodarstwa, 
więc rząd sam powinien wziąć w rękę par- 
celacyę i przeprowadzić ją na tak wielkie roz
miary, jak w dzielnicach polskich. Chociażby 
wydał na to miliard marek, to jeszcze nie 
będzie za wiele w obec niedoli, w jakiej 
żyje większa własność ziemska. Kapitał ten 
przyniesie 2 prc., państwo więc dopłaci do 
należytego oprocentowania (po 4 prc.) kapi
tału tego, rocznie „tylko“ 20 mil. m. — a to 
przecież w obec świetnego stanu finansów 
pruskich — bagatela! Dzienniki centrowe, 
wolnomyślne a nawet niektóre konserwatyw
ne szydzą z tego projektu.

Jutro, dnia 27 b. m. ma się zebrać ko- 
misya budżetowa parlamentu niemieckiego 
pod przewodnictwem Kardorffa, aby rozpocząć 
dyskusyę ogólną nad projektem pomnożenia 
floty.

Parlament obradował onegdaj blisko 
cztery godziny nad petycyą, domagającą się 
zaprowadzenia w więzieniach kary cielesnej. 
Konserwatysta Oertel wniósł o przekazanie 
petycyi kanclerzowi do uwzględnienia. Wnio
sek ten jednak upadł, głosowali za nim tyl
ko konserwatyści i antisemici.

Z Petersburga donoszą, że sprawa wpro
wadzenia instytucyi naczelników ziemskich do 
prowincyj południowo-zachodnich, została roz
strzygniętą twierdząco. Wprowadzenie nowej 
instytucyi nastąpi zapewne w r. 1901, i je 
dnocześnie zwinięte będą sądy pokoju (z wy
jątkiem większych miast), i urzędy pośredni
ków polubownych.

Generał-porucznik Fullon, mianowany 
został pomocnikiem generał-gubernatora war
szawskiego w wydziale policyjnym.

Towarzysz rossyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych generał-porucznik Prokop zo
stał na własną prośbę przeniesiony w stan 
spoczynku i otrzymał przy tej sposobności 
tytuł i rangę generała piechoty.

Generał-gubernator finlandzki złożył se
natowi miejscowemu wniosek, aby w każdem 
gubernialnem mieście finlandzkiem wydawa
no dziennik rządowy pod dozorem guberna
tora miejscowego. Senet — jak donoszą dzien
niki finlandzkie — zapytał gubernatorów o 
zdanie w tym przedmiocie.

Komisya budżetowa rumuńskiej Izby de
putowanych ukończyła już obrady nad bu
dżetem na rok 1900/01. Preliminarz zamknię
to nadwyżką 7 milionów^ fr. Dochody preli- 
mowane wynoszą łącznie 245,220.000 fr. 
Suma wydatków 288,150.000 fr. W  docho
dach mieści się łączna kwota 28 mil. fr., 
preliminowana z nowych podatków. Wydatki 
są na ogół o 10 milionów większe, niż w ro
ku poprzednim, wstawiono mianowicie zna
czniejsze sumy na spłatę długów państwo
wych, na* popieranie przemysłu, inwestycye 
kolejowe i t. p.

W Paryżu gabinet mato nie upadł i to, 
z powodu — krawca. Mianowicie w Izbie posłów 
odbyła się w piątek tragikomiczna dyskusya. 
Wystąpił mianowicie hr. D Aulan z zarzutem 
przeciwko ministrowi handlu z powodu, że 
ten sławnemu krawcowi Pafiuin nadał legię 
honorową. D’Aulan zrobił z tego kwestyę za- 
utama do rządu, dowodząc, iż w ten sposób 
7®m bardziej został naruszony honor legii, że 
Krawiec ów trzydzieści kilka razy skazany był 
na ^ P o r z ą d k o w e  za przekroczenie ustawy 
pizemys owej. j^a powstał socyalista Oou- 
tant i zarzucił mówcy, iż mści się w ten spo
sób za to iż krawiec Pacjuin, który ową de- 
koiacyę o t r z y j  rywalizował z nim szczę
śliwie o względy pewnej damy. — Powstał 
ogromny śmiech w Izbie ; posypały się ze 
wszystkich ław złośliwe ^  A reszc ie  za
brał głos minister handlu Millerand tłóma- 
cząc się, iż dekoracya została nadana dlatego, 
ponieważ gałęz ta przemysłu narodowego, do 
którego rozkwitu przyczynił się Paąuin, przed
stawia rocznie wartość miliarda franków, da
lej^ ze kaiy porządkowe nie przynoszą bynaj
mniej nikomu hańby. W głosowaniu otrzymał 
rząd wotum ufności 271 głosami przeciwko 
Ado,

W Londynie, w poważnych kołach po
litycznych panuje przekonanie, że w lipcu 
lub sierpniu nastąpi rozwiązanie Izby gmin i 
rozpisanie nowych wyborów. Parlament po 
uchwaleniu budżetu i kredytu wojennnego, 
zapadł obecnie w pewną polityczną apatyę z 
powodu braku wielkich spraw tyczących się 
wewnętrznych reform.

Wszystko blednie w obec wojny, cała 
uwaga zwrócona w stronę Afryki, gdzie roz
grywa się ważny bardzo moment z dziejów 
Anglii.

Bar. Florian Ziemiaikowski,

Wiedeń, 26 marca. Dzienniki donoszą 
o chorobie barona Ziemiałkowskiego, że stan 
jego ze względu na podeszły wiek (bar. Zie- 
miałkowski liczy 88 lat) budzi poważne oba
wy. Już od kilku miesięcy zdrowie jego było 
nie najlepszein a pogorszyło się niespodzianie 
w ubiegły poniedziałek. Lekarze stwierdzili 
afekcyę serca i płuc skutkiem czego baron 
Ziemiałkowski musiał się położyć do łóżka. 
Chwilowo było mu lepiej, ale w piątek wie
czorem stan jego znów znacznie się pogor
szył, nastąpił jednostronny paraliż i odjęcie 
mowy. Pacyent przepędził noc bezsennie i 
bardzo niespokojnie, jest jednak mimo cięż
kiej choroby zupełnie przytomnym i jeszcze 
w piątek czytał dzienniki. Przy łożu jego czu
wa z całem poświęceniem lekarz sztabowy 
dr. Kowalski. W sobotę o godzinie 10 przed 
południem odbyło się consilium z profesorem 
Nothnaglem. Zdaniem obu lekarzy stan Zie- 
miałkowskiego jest bardzo groźny.

Wiedeń, 26 marca. Najj. Pan kazał 
się dowiedzieć o stanie zdrowia br. Ziemiał
kowskiego.

Wiedeń, 26 marca. Stan br. Ziem iał
kowskiego bardzo z ły ; oczekują lada chwila 
katastrofy. Już wczoraj chory został zaopa
trzony św. Sakramentami. Nieustannie z Ga- 
licyi, z Wiednia, z całego państwa napływają 
zapytania o zdrowie br. Ziemiałkowskiego.

Wiedeń, 26 marca. Biuletyn wydany 
o stanie zdrowia br. Ziemiałkowskiego po
wiada, iż chory przepędził noc nieco spokoj
niej, spał 2 godziny. Dziś rano lekarze stwier
dzili, iż nastąpiła zmiana na gorsze.

W iedeń , 26 marca. Stan zdrowia br. 
Ziemiałkowskiego jest ciągle bardzo poważny. 
Dziś rano ogłoszono biuletyn następujący: W 
stanie zdrowia J. E. br. Ziemiałkowskiego nie 
nastąpiła w ciągu wczorajszego dnia znacz
niejsza zmiana. Przyjmowanie pokarmów skut
kiem utrudnionego połykania jest niedostate
czne. Afekcya serca i płuc niezmniejszona. 
Temperatura ciała nie dosięgała wczoraj 37° 
Oelsiusza.

Oddech wynosił 20—30 na minutę, byl 
jednak nieco swobodniejszy niż przedtem. 
Mowa ciągle utrudniona, zresztą paraliż nie 
postępuje naprzód. Chory mimo groźnego sta
nu zachowuje zupełną swobodę umysłu.

Kraków, 26 marca. (Tel. pryw ). Przed 
sądem przysięgłych rozpoczął się dziś proces 
przeciwko trzem fałszerzom monet: ślusarzowi 
Łykowi z Krakowa, zegarmistrzowi Deflikie- 
wiczowi również z Krakowa i Klingowi zło
tnikowi z Budapesztu. Na spółkę założyli oni 
fabrykę fałszywych monet w Dębnikach pod 
Krakowem. Tajemnicę wydał Kling, gdyż 
dwaj drudzy nie chcieli dzielić się z nim zy
skami. Kling demonstrował dziś przed trybu
nałem sposób fałszowania monet.

Wiedeń, 26 marca. Najj. Pan przyjął 
dziś na ogólnych audyencyach między innymi: 
nowego burmistrza Pragi dr. Srba, wielkiego 
ochmistrza byłego Dworu Cesarzewiczowęj- 
Wdowy Stefanii hr. Chołoniewskiego, i szefa 
sztabu generalnego bar. Becka.

W iedeń, 26 marca. Najj. Pan przyjął 
wczoraj przed południem na osobnein posłu
chaniu przybyłego tu z Budapesztu prezesa 
gabinetu węgierskiego Szella, który następnie 
odbył konferencyę z P. Ministrem hr. Gołu- 
chowskim a po południu przyjął wizytę P. 
Prezesa gabinetu dr. Korbera.

W iedeń, 26 marca. Zmarł tu wczoraj 
znany chirurg prof. dr. Hofmokl.

W iedeń, 26 marca. Członek Izby pa
nów dr. Eigner umarł wczoraj w Lincu.

Grac, 26 marca. Sejm otwarto dziś trzy
krotnym okrzykiem na cześć Najj. Pana. Z po
słów słoweńskich zjawił się na posiedzeniu 
tylko członek Wydziału krajowego p. Bobie.

Praga, 26 marca. Między odczytanemi 
w Sejmie petycyami, niektóre tyczą sie ukra- 
jowiema czeskich kopalń węgla.

Bregeneya, 26 marca. Po otwarciu 
Sejmu i wzniesieniu trzykrotnego okrzyku na 
cześć Najj. Pana, Prezydent krajowy wśród okla
sków Izby wskazał na potrzebę gorącego po
parcia usiłowań Rządu, zmierzających do za
łatwienia kwestyi narodowościowej.

Budapeszt, 26 marca. Prezydent mi
nistrów Szell powrócił tu z Wiednia.

Jak donosi Węgierskie Biuro korespon
dencyjne, słychać, że D e l e g a c y e  zbiorą się 
w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  m a j a  w Buda
peszcie.

P a ry ż , 26 marca. Dr. Leyds przybę
dzie tu 31 b. m., aby wziąć udział w ban
kiecie, jaki wydaje minister spraw zagrani
cznych dla ciała dyplomatycznego.

Dijon, 26 marca. W obecności mini
stra oświaty, wielu deputacyj i tłumów lu
dności odsłonięto tn wczoraj pomnik Gari
baldiego.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 26 marca. Biuro Reutera 
donosi pod dniem 23 b. m. z Maseru : W o- 
statnicli 48 godzinach urzędnicy rządowi bez 
przerwy informowali zapomocą heliografu woj
ska angielskie, oddalone ztąd"o 50 mil o ru 
chach oddziałów Boerów, którzy w liczbie 
kilkaset ludzi znajdują się w oddaleniu 10 
mil wzdłuż granicy Basutow. Starcia Angli
ków z Boerami spodziewają się każdej chwili. 
Przeszło 100 Boerów orańskich z okręgu Ro
na V i Ile poddało się władzom kraju Basutow. 
To samo dzieje się potajemnie w innych miej
scowościach wzdłuż granicy, bo większość 
Boerów obawia się uczynić to jaw n ie ."

Londyn, 26 marca. Lord Roberts te
legrafuje z Bloerafontain pod datą wczoraj
szą: Depesza pułkownika Badenpowela do
nosi, iż dnia 13 b. m. w Mafeking sytuacja 
była zupełnie dobrą. W ostatnich dniach osa
czenie miasta przez nieprzyjaciół było zna
cznie słabsze. Roberts dodaje, że żołnierze 
angielscy, którzy ranieni zostali w walkach 
z Boerami znajdują się w Bloemfontain.

Londyn, 26 marca. Times donosi z Roui- 
ville z dnia 24 b. m .: Wódz powstańców Oli- 
vier z silnym oddziałem Boerów i 15 arma
tami wyruszył z Ladybrand w kieruuku na 
południe. Widziano również szeregi wozów 
boerskich spieszące w tym kierunku. Spodzie
wają się, że siły te wpadną w ręce generała 
Frencha.

Londyn, 26 marca. Wedle depeszy 
z Barkly oddział złożony z około 400 Boerów 
obsadził w zeszły czwartek na nowo Griąua- 
town. Celem wyparcia nieprzyjaciela wysłano 
onegdaj z Kimberley oddział wojska. Boerzy 
aresztowali wszystkich lojalnie usposobionych 
mieszkańców Griciuatownu nie wyłączając 
kobiet.

Z Norwalspont telegrafują: Generał Cle- 
ments przybył zeszłego czwartku do Philipoli 
i wezwał Burgberów do złożenia broni. Na 
zgromadzeniu Burgherów odczytano prokla- 
macyę wzywającą ich do złożenia przysięgi, 
iż nie" wezmą już więcej udziału w akcyi nie 
przyjacielskiej. Proklamaeya dozwala powrócić 
tym do swoich farm, którzy złożą przyrze
czenie, iż nie dopuszczą się żadnej nielojal
ności. Burgherzy rozpoczęli już składać przy
sięgę .

Depesza z Warrentown donosi: Oddział 
Boerów usiłował w sobotę napaść z nienacka 
na Anglików nad rzeką Yaal został jednakże 
w porę odkryty i odparty.

Londyn, 28 marca. Morning Post do
nosi z Crocodilpoolis: Mafeking było w dniach 
14 i 15 b. m. silnie ostrzeliwane. Mały od
dział angielski zabrał kilku Boerów do nie
woli. Anglicy stracili 12 ludzi.

Londyn, 26 marca. Podczas bankietu 
urządzonego przez związek rad municypal
nych wygłosił minister handlu mowę, w któ
rej zwrócił się przeciwko niektórym dzienni
kom francuskim, podającym wiadomość, ja 
koby Anglia po szczęśliwem zakończeniu woj
ny w południowej Afryce zamierzała zaata
kować Francyę. Każdy Anglik — powiedział 
minister — życzy sobie utrzymać jak najle
psze stosunki ze swoim bliskim sąsiadem 
Francuzem. Taką jest powszechna opinia, a 
żaden rząd angielski ani przez jeden dzień 
by się nie ostał, któryby w tym kierunku 
działał przeciw woli narodu.

W iedeń, 26 marca. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 23 marca 1900: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,246,374.000 (w porównaniu z po
przednim tygodniem mniej o 5,243.000), 
rezerwa kruszcowa 1,195,838.000, (więcej o
126.000), portfel wekslowy 237,809.000 
(mniej o 8,876.000), lombard papierów
64,044.000 (więcej o 3,671.000). Banknoty 
wolne od podatków 274,357.000 (więcej o
6.324.000). __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 marca. 1900. Giełda po

ranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-70, Renta majowa 99'25, Węgier
ska renta koronowa 93 60, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 235-20, Akcye węg.

Zakładu kredytowego 187’o0, Akcye Anglo- 
banku 124 75, Akcye Unionbanku 155'— , 
Akcye Bankvereinu 135 50, Akcye Laader- 
banku 117-50, Akcye Kolei państwowych 
133 80, Lombardy 25-60, Akcye Kolei Elbe- 
thal 122-50, Akcye Fabryki broni — •—, 
Akcye tytoniowe 151-50, Akcye Alpiny 261-75, 
Akcye Rima Muranyi 810 25, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 559-50, Losy ture
ckie 12150, Ruble 256'— , 4 prc. Gal. po
życzka kraj. z r. 1893 93 75, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 95-50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93 50.

Tendencya spokojna.

Wiedeń, 26 marca 1900. Giełda po
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-72, Renta majowa 99 25, Węgier
ska renta koronowa 93 60, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 235-26, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 187-50, Akcye Anglo- 
banku 124-75, Akcye TJnionbanku 155'—, 
Akcye Bankvereinu 135 75, Akcye Landerban- 
ku 117-50, Akcye Kolei państwowych 133-50, 
Lombardy 25-60, Akcye kolei Elbethal 122-75, 
Akcye Fabryki broni — •— , Akcye tytonio
we 151-25, Akcye Alpiny 262-25, Akcye Ri
ma Muranyi 309-50, Akcye Pragskiego To
warzystwa żel. 558-—, Losy tureckie 121-50, 
Ruble 256 '—, 20-Franki —•—, Tramway

Tendencya spokojna.

W iedeń , 26 marca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235’—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 184-—, 
Akcye Anglobanku 124-75, Akcye Unionban
ku 155-— , Akcye Landerbanku 117-50, Akcye 
Bankvereinu 135-50, Akcye Bodeneredit 250 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ,
Akcye Kolei państwowych 133-75, Akcye Ko
le: Południowej 25 50, Akcye Tramway A ) 
135"—, Akcye Tramway B )  130-25, Akcye 
Kolei Elbethal 122-50, Akcye Kolei Pół
nocnej — , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej —•— , Akcye Alpiny 262' — , Akcye 
Rima Muranyi 309 25, Akcye Pragskiego To
warzystwa żel. 561-— , Akcye Fabryki broni 
176-—, Akcye Tureckie tytoniowe 151-50, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 93-10, 
Renta majowa 99'30, Austryacka Renta koro
nowa 99 50, Węgierska Renta koron. 93-55, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93*50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95'50, 4 1/ss prc.
1. Listy Banku krajowego 100-10, 4 prc. Li
sty Banku hipotecznego 92-40, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-— , 5 prc. Listy Ban
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96-25, 4 prc. Gal. poży
czka kraj. z r. 1893 93-25, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 9D25, Losy tureckie 12P50, 
Marki 118 70, Ruble *vo.— .

B erlin , 26 marca. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 234-90, Towa
rzystwo dyskontowe 197-25.

Tendencya silna.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K reciow icck i.

£apromnie do przedpłato.
Przedpłata na „Gazetę Lwow

ską “ wynosi za drugie ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł 35 ct. Z „Prze
wodnikiem u za drugie ówierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
65 Ct. Prenumeratę miesięczną przyj
muje się tyiko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

(Prenumeratę miejscową, przyjmuj 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow 
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wproś 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).



Nadesłane.

Podziękowanie.
Wszystkim P. T. przyjaciołom i znajo

mym, którzy zwłoki najukochańszej i naj
droższej naszej matki za miejsce wiecznego 
odpoczynku łaskawie odprowadzić raczyli hib 
w jakikolwiek inny sposób okazali swe współ
czucie dla nas, wyrażamy najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Rodzina Schclleubergów.

3 żądani;
Pewien słynny lekarz pisał przed kilku 

laty, że ideał wody do ust i zębów byłby 
znalezionym, gdyby taż spełniała 3 żądania. 
Musiałaby być nieszkodliwą, mieć przyjemny 
smak i działać odwaniająco. Jakkolwiek wiele 
wytworów odpowiadało dwom pierwszym wa
runkom, to jednak nigdy nie udało się dotąd 
wytworzyć nieszkodliwej zgoła, a mimo to od
waniającej wody do ust. To ważne zadanie 
rozwiązano dopiero przez wynalezienie „KOS- 
M INUL‘, który spełnia wszystkie trzy żądania 
i przez to należy go uważać za ideał wszel
kich wód do ust i zębów. Kto więc ceni pię
kne i zdrowe zęby, niech we własnym inte
resie eodzień, rano i wieczorem, używa 
„KOSMINU“.
Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, dostać 
m ożna‘w aptekach, lepszych drogueryach i per- 
fumeryaeh. — Główny skład dla G alicji : P iotr 

Mikolasch i Sp. we Lwowie.

D obre u to ru je  sobie zaw sze d rogę . To sta
re doświadczenie potwierdza się_ znów^ w rychłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży
wczy, przed kilku laty u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker Oast" —. „Quaker Oast“ zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i eo do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdaniu. Gospodyni, której na sercu leży 
zdrowe pożywienie swojej familii, głównie dzieet 
swych, używać „Quaker Oast“ pizy sporządzaniu po
traw, w ten sposób, jak i wskazują przepisy, znajdu
jące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywczego znajdywać się będzie w każdej 
kuchni.

Przyjechali ho Lwowa
dnia 26 m&rea 1900 

H O T E L  I M P E R I A L
PP. Eks. Hr. W. Dziedusr.ycki z Jezupola, 

h r. W. Dzieduszyeki z Jezupola, hr. K. Dzieduszy- 
oki z Martynowa, S. Jędrzejowiez z Jasionki, W. 
Jabłoński z Rzeszowa, P. Górski z Krakowi;, W. 
Stern z W iednia.

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jes t podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp.l osob.

12-30

2-16

12-10

1-30

3-05
3-30
6-00

6-50
7-10 
7-40 
7-55 
7-44 
805 
815 
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

8-45

6-20
7-58

815

8-34

9-21 
9-55

1010

10-08

10-25

10-30

Do Lw ow a przychodzą:

Ze Stryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od ‘/s do 30/. 
w łącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa,* 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Pudwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze

myśla, Sambora, Sanoka (dworzee główny).
Z Ickan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiec, Nowosieiitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowie tylko od ’/5 do ,0/9 w łącznie (dworzee główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzee główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

n n » główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, W arszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor/.ee główuy).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzee główny).
Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzee główny).
Ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko 

od 1I, do i6/9 włącznie (dworzee główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzee Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (ha dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro

dów (na dworzee Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro

dów (na dworzee główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzee główny).

Z Ickan, Suczawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od 1/(5 do 81/ę i od 16/„ do s<l/9 codziennie, a od */« 

do 16/0 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowie od T/e <ło so/, i od ,8/, do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowie od 1/1 do 16/s codziennie (dworzee główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny).
Z Janowa tylko od^/o do 15/9 włącznie (dworzee główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suczawy, Husiatyna, Kozo

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzee Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzee główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski róźui się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo-europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
oosp.l osob.

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-3f 
9T0

10-40

10-50

11-10

11-32

Ze Lwowa odchodzą:

12-50
2-36

4-10

5-50

6-20
6-1-5
6-30
6-30

8-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

2-15
2-45

2-55

305
315
3-20
3-25
5-25

Ho Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berliua, Chyrowa, Sambora, 

M ezo-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl, Jas ła  przez Rzeszów, W ieliczki. 

Do Brzuchowie od ’/6 do 10/9 włącznie.
Do Ławoeznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego) 
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze) 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

n,“rnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

*/. do 16/9.
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od '/, do 16/9 włącznie tyiko w niedziele i święta. 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego, 
i) n n n n „ „ Podzamcze.

Do Brzuchowie tylko od do 10/9 włącznie w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórbz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do S tryja, Skolego tylko od */b do ®°/9 włącznie.
Do Janowa od % do S0/9 włącznie 
Do Zimnejwody tylko od ’/6 do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowie tylko od ’/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina Warszawy), Mezo- 

Laborez (Pesztu). Orłowa przez Tarnów od 16/, do 16/9 wł. 
Do Janowa od V« do ,/9 włącznie tylko w dnie powszednie. 
Do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od ł/io do *°/4 1900 włącznie.
« i, n ł/g do 8t/5 i 18/o do 80/9 włącznie codziennie.
„ „ „ */« do ,s/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiea ku
Nowoeieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy. 

Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Grzyma
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma 
tow a z dworea Podzamcze.

Nocne godziny od 6"00 wieczór do 559 rano objęte są tłu s te m l ramkami. 
Biuro informacyjne o. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodz-ają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C E N N I  
wowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 26. m arca 1900.

I. A k o y e  za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II . L is ty  za s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr. 

„ „41/.°/o los. w 50 1. .
„ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 F .

K
przemysłowej

kraj. 4 V ,
i0 I. p<

a. loos w 511.
„ „ *-/„ w. a. los. w 57 1. N

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza “
e m i s y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/,, 
los w 41l/» lat . . . . a
4% los w 56 lat . . . a

III . O bliffi za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5° 0 W3. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

n n i,41/9°/0(3em.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ „ 4“/q po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.
IV . L o sy .

M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety.
Dukat c e s a r s k i .....................
26 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

.72 -  176 -

97 98

100 30 101 30

139 50 141 50 
 80 -

95 -  98

100 -  105 -

109 30 
98 30 
92 50 

100 30 
95 50

110 
99 -
93 20 

101 -  

96 20

94 30 95 -

94 30 
93 50

96 50 
101 30 
100 50 
100  -  

96 -  
95 30 

103 -

95 -  
94 20

97 20

101 20 
100 70 

96 70

93 30 94
91 50 92 20

59 -  
127 -

11 35 
19 20

254 —
255 -  
118 20

11 55 
19 40 

258 
257 _  
118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. marca 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.25 99.45
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 99.25 99.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie o ................................ 99.10 99.30
kwiecień - październik . . . .  99.10 99.30

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.-

żadają
1 6 6 .-
136.80
160.75
201.50
201.50

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .159 .75
„ 1864 po 100 zł. . . .  200.50
,, 1864 po 50 zł. . . .  200.50

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre ....................................................  103.25 103.75

B , D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań 
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ................................... 98.30 98.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.50 99 70

C. O b llg a cy e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 96.20 96.80 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — —.— 
„ za 200 zł. mk. 5a/4 pr. (ostemp.
akeye) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

O b llg a cy e  p ie r w sz e ń s tw a
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D , B ła g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).

97.20 97.35

96.70 97.50

122.25 122.75

95.70 96.40

101.— 101.50
(kolejow e).

111.— 1 1 2 .-
108.— 118.75

96 20 9 7 . -

96.20 86.90

9 5 . - 9 6 . -

9 6 . - 96.80

96.40 97.20

98.20 98.80

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w  wal. kor za 200
„ kor. 4 p r................................ 93.60
„ obi. prop. za 100 zł. 4 l/s pr. 98.10
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 141.60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 164.25
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 164.—

E . O b llgacye  indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 93.10

F . In n e p n b llo zn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................  2 5 7 .-
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 94.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pro. . ■ . . . .  102.25

93.80 
09  —  

142.60 
165.25 
164.50

94.-
93L

2 5 9 -
108.75

95.25

103.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop.z r. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Peżyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 l^ /a p r .  
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » n „ loS 4 p i .

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. )os5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4V, pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ n „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .

„ 4 pr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla Galioyi Lodom.

4l/a pr. 51Vi la t zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 p r........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 la t za 200 kor. pr. 
Banku kraj. losy 571/ ,l .z a 2 i0  kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. los.za200kr. 4 pr.
Austro-węg. banku 407s lat los. 4 pr.,

„ 50 lat los 4 pr. (

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em .zr 1886 4 pr.

„ „ .  „ „ „ 1887 4pr.
„ n „ II n 4pr-
* „ „ „ 18914pr.

Kol. L1' w Czer.-Jassyz r.l8 8 4 za3 0 0
łz. p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , ......................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
W eg. gal. kolei era. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J . L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł..
Clary 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palify 40 zł. mk...............................
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł

p łacą żądają

92.80
96.20

93.-50
9 7 . -

91.50 9 3 . -

7 5 .- 7 6 ! -
121.25 122.25

i listy dłużne

95.70 98.70
236.— 2 3 3 .-
215.50 237.—
103.20 103.70

9-5.- 95.40
109.50 1 1 0 .-

9 8 . - 98.50

92.50 92.70
94.25 94.90
94.25 94.60
93.50 94.50
93.50 93.70

99.50 100.50

100.80 101.60

100.— ___
9 5 . - 95*25
95.50 95.75
99.50 100.50

wa zalOOzł.nom.

105.25 106.25
92.75 93.25
97.60 98.20
98.80 99.50
98.60 99.20
98.50 99.25

87.50 88.10

95.40 9 6 . -

105*20 106*.-
104.60 105.40
94.75 95.25

13 20 14.20
396.50 398.50
131.— 132 50

65.— 6 7 . -
6 3 . - 6 5 . -
5 0 . - 5 1 . -

131 25 132.25
42.50 43.50

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOO złm k4'/,pr.
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk. ■ . . .

P‘a .  
22.20  
66. —  

172.50 
5 8 . -  

181.— 
130.— 
370.— 
160. — 
1 7 8 .-

K . A k o y e  banitów (za sztukę). 
Banku Auglo-austr. 240 koroa . . 124 75
Peszt, banku haudl 500 zł. . . . 273.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 235.40 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 187.25
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.—
Gal. banku hipot. 200 zł.................... 173.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 117.50

„ Austro-węg. 600 z ł.........................127.25
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 155.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.— 
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  123.75

żądają
23.20 
68 . —  

174.50 
6 0 . -  

183 -

171.— 
184.—

125. — 
274.— 
235.70
187.75 
1 4 5 .-  
1 7 6 .-

117*75
127.75 
155.50 
184.40
129.75

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw  trausportowyeh.
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akoye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyu.1000 zł.aik . 
Kołomyj, kol. lok. (ako. pierw.) 200zł. 
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galie I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

1 0 3 .-  1 0 6 .-  
7 6 . -  —.—

295. — 296 —

133.50
9 8 . -

103.—
73.75

139.25
100 . -

104 —
73 25

M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowyoh.
Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 398.— 399.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 210.— 211 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 261.75 262.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 561.— 561.50
Schodnicy 500 kor................................ 345.— 347.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 151.50 152.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 324.— 327.—-

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.65 118.85 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242.9-5 243.15
Paryż za 100 fran.................................  96.42 96.52
Petersburg za 100 rubli 5‘/i pr. . —.— —.—
Niemieckie b a u k i ................................ —.— —.—
Włoskie b a n k i .....................................  90.15 90.35
Francuskie b a n k i ................................—.— —.—
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.70 95.85

O.  W  A  L  U T 7 .
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k ó w k a ................................. 19.:
2 0 - m a r k ó w k a ..................................23.
Rosyjski półim periał ............................. —
Niemieckie bankmoty za 100 marek 118.
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.
R u b l e ...........................................  2.

11.42 11.46

23
70

19.30
23.78

65 118.85 
20 90.40
56 2.56,5

Haker służy do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych, pud- 
dingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany.

„Quaker Oats44 jest wszędzie do nabycia.



L. cz. E. II. 397/99 (18) (2489 2 -  3)
Dnia 1. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytacya realności pod łkons. 
488 */4 we Lwowie, z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
20.267 kor. 54 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10.133 kor. 78 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pr*wa !u 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej1 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. E. XX. 13/99 (10) (2488 2 - 3 )
Na żądanie dr. Emila Panasa, ad w. we 

Lwowie, odbędzie się dnia 16. maja 1900 o 
godz 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
sala I. licytacya:

])  realności lk. 13977* we Lwowie po
łożonej, lwh. 1306/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, wraz z przynależytościami, które skła
dają się z urządzenia wodociągu, 41 sztuk 
okien trzyskrzydłowych, 3 sztuk okien ezte- 
roskrzydłowych, 9 sztuk drzwi jednoskrzydło- 
wych, 3 sztuk drzwi dwuskrzydłowych, 9 
sztuk małych okien, z urządzenia dzwonków 
elektrycznych, jednej śmieciarki drewnianej, 
jednej beczki dębowej na wodę, jednej okien
nicy z blachy żelaznej, jednych drzwi żela
znych sklepowych, 7'30 metrów parkanu że
laznego ;

2) realności Ikon. 14147* we Lwowie 
położonej, lwh. 1564/1. ks. gr. gm. m. Lwów 
objętej, wraz z przynależytościami, które skła
dają się z urządzenia wodociągu, 2 sztuk 
drzwi podwójnymi, 32 sztuk okien czteroskrzy- 
dłowych, 44 sztuk kluczy do drzwi i z urzą
dzenia dzwonków elektrycznych.

Nieruchomość lk. 13977* we Lwowie 
(lwh. 1306/1 ) wystawiona na lieytacyę, jest 
oceniona na 99.110 kor,, zaś przynależności 
na ‘ .613 kor. 20 h., najniższa zaś jej cena 
wynosi 51.861 kor. 60 h. i poniżej tej ceny 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie. Nierucho
mość Ikon. 14147* we Lwowie, lwh. 1564/1. 
wystawiona na lieytacyę, jest oceniona na 
42.266 kor. 96 h., a przynależności tejże na 
2.707 kor. 20 h., zaś najniższa cena tej re
alności wynosi 23.487 kor. 08 b., i poniżej 
tej ceny sprredaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i obnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych nie
ruchomości wzywa się c. k. Sąd krajowy cy
wilny we Lwowie, przesyłając mu wygotowa
nie niniejszej uchwały.

Ć. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, 8. marca 1900.

L. cz. E. 1961/99 (4) (2484 2 - 3 )
Na żądanie Chaima Billera w Prusach, 

odbędzie się dnia 25. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym 
we Lwowie, w biurze Nr. 14. przymusowa 
licytacya siedmiu ośmnastych (V/18 > części re
alności pod lkons. 9 w Jaryczowie nowym 
położonej, wyk. hip. 297 ks. gr. gm. Jaryczów

nowy objętej, Hersza Handelsmanna własnych, 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną z przynależytościami na 1.202 
kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi KOI kor. 10 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia itd.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w kanceiaryi oddziału 1Y.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T* osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższ-j nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarz-niach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział 1Y.
Lwów, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. VIII. 1820/96 (23'Y) (2501 2 - 3 )
Dnia 10. kwietnia 1900 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej
szym w biurze Nr. 9. ponowna licytacya po
łowy realności lwh. 1116 gm. Brody.

Tę połowę realności oceniono na 378 k. 
86 hal. _

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 189 kor. 44 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. *.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E. 2218/99 (8) (2339)
Na żądanie Jana Smółki, gospodarza w 

Gaju ad Myślachowice, odbędzie się dnia 18. 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
17, celem rozdziału współwłasności, licytacya 
realności pod lwh. 155 w Myślaehowicach 
(Gaj), składającej się z parceli budowlanej 
lk. 157 obszaru 42 sąż. kw., na której stoi 
dom drewniany i stajenka Nr. d. 5, z parceli 
gr. ikat. 138') obszaru 72 sąż. kw. na której 
stoi drewniana stodoła oraz piwnica murowa
na z drewnianym spichlerzykiem, z parc gr. 
Ikat. 1387 na której stoi dom drewniany pod 
N r d. 26 i drewniana stodoła z parc. gr. lk. 
1396 obszaru 934 sąż. kw., lk. 1409 obszaru 
1125 sąż. kw., lk 1412 obszaru 685 sąż. kw., 
lk. 1421 obsz. 1009 sąż. kw., lk. 1422 obsza
ru 1009 sąż. kw., lk. 1426 obszaru 807 sąż. 
kw., lk. 1427 obszaru 910 sąż. kw., lk. 1429 
obszaru 1120 sąż. kw , lk. 1534 obszaru 1361 
sąż. kw., lk. 1447/1 obszaru 467 sąż. kw., 
ua której stoi dom drewniany pod Nr. d 29 
i drewniana stodoła, lk. 1450 obszaru 1527 
sąż. kw , lk. 1451 obszaru 783 sąż kw. i lk. 
1452 obszaru 769 sąż. kw., bez przynależuośei.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 3244 kor.

Najniższa cena wynosi 3.088 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wyznaczenie terminu 1 cytacyjm-go ?••»- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Chrzanów, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. VI. 2<ś7/92 7/II (2545)
Na żądanie -Jana Stadnika, kowala w 

Tur e, odbędzie się dnia 3. kwietnia 1 00 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymię ionym, w biurze Nr. 6. relicytacyn a) 
połowy realności lwh. 543 i 8^3, b) 1/48 
części realn-śO lwh. 12-53 i c) 5/12 części 
realności lwh. 1359 ks. gr. gm. Turka obję
tych Józefa Matkowskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 5 t3 kor. 3 i h.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutau.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 2.

Takie pra a, w obec których niniejsza 
licytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarz-triach tego postępowa
nia jedynie prz z przybicie na tablicy sądo- 
w-j, jeśli me mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
tełnomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sid powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 12. marca 19 0.

Najniższa cena wynosi 3644 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

i skutku.
j Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
: tej nieruchomości d kum nta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia itd ) może każdy, m.-jący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzętio vyeh w sądzie 
niżej wymienionym, w bi rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sadu najpóźniej t rzy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni- już istnieją, bądź w toku postępowa- 

j nia licyta yjnegy powstaną, zawiadamiane 
i bedą o d+lszyek wydarzeniach tego postępo- 
! wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
' dowej, j<- śli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
j żęj wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
i wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są

du zamieszkałego
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żuiav.no, dnL 11 marca 1900.

L cz. E. 931,99 (5» (2536)
Na żądanie Jonasza Geschwinda odbę

dzie się dnia 5. kwietnia 1900 o godz 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 7 w Dębicy licytacya 7, 
realności lwh. 568 ks. gr. gm. kat. Dębica 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 4 1 ) zł. 33 ct.

Najniższa cena wynosi 12:7  zł. 88 ct., 
poniżę; tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. ”d.) może każdy, maiący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości ^bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 9. marca 1900.

L. cz. E. 42/00 (4) (2510 1 - 3 )
Dnia 18. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 69 gm 
Złotniki, ocenionej na 696 kor. 76 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 464 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n e wskażą te uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Mielec, dnia 9. marca 19(10.

L. cz. E. 667/98 (12) _ (2520)
Nh żądanie galicyjskiego Banku kredy

towego we Lwowi-. zastąpionego przez adw. 
dr. Bylinę w Stryju, odbędzie się dnia 27. 
kwietnia 1900 o godz. H> przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biiuz N r.I!. 
licytacya realności wyh. hip. 1. 337 ks. gr. 
gm. kat. Btlicze podróżne objętej, zobowią
zanego S mu la Turteltauba własnej, wraz z
przy należnościami.

Nieruchomość ta. wystawiona na licyta
cję- jest. oceniona na 5467 zł. 32 ct.

L. cz. E. 300/^9 4 (2541)
Dnia tj. kwietnia 9 '0 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 liey- 
tacya realności lwh. z27 w Krościenku wy- 
żnem położonej

Bealność ta oceniona na 7940 koron, 
przynależności zaś na 49.) koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nia nastąpi, wyn si 56-0 kor.

Warunki licytacyjne i inne do tej spra
wy odnoszące się dokumenta można przejrzeć 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Krosno, dnia 25. lutego 1900.

L. cz. E. 53/00 (6) (2516)
Na żądanie Tauby Birnbaum, odbędzie 

się dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Tarnobrzegu, licytacya real
ności lwh. 364 gm. Gorzyce.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cję, jest ocenioną na 1099 kor.

Najniższa cena wynosi 732 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo
wiadające przepisom ustawy po myśli §. 162
o. e. się zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas rodzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienion.m, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c-> do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem j odnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 'nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 8. marca 1900.

L. cz. E. 157/00 (3) (2509)
Dnia 80. kwietnia 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Ńr. 2 
sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 312 
gm. Padew, ocenionej ua 324 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 216 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nah-ży zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem pokoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą O dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedyne, przez przybicie na -aclicy sądo
wej, jf-śli nie mieszka.,!} w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pe nomocnika do doręczeń, w si-dzibie ««,du 
zainie-zkahgo.

O k Sad powiatowy. Oddział *v.
Melec, d na 1«. marca 1900.
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Konkursa.
L. 879.

C. k. Bada szkolna okręgowa w Ciesza
nowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta
łego obsadzenia posad nauczycielskich:

I. Na posadę nauczyciela (lki) młodsze
go (ej) w szkole 4-klasowej mieszanej w N a
rolu miasteczku.

II. Na posadę nauczycieli (ek) młod
szych w szkołach 2-klasowyeh w Baszn: dol
nej i w Ułazowie.

III. Na posadę nauczycieli (ek) szkół 1- 
klasowych w : Bihalach (z płacy potrąca się 
dochód z gruntu w kwocie 20 K. 26 h>, Bru- 
śnie starem, Dzikowie nowym, Futorach, Hu
cie rożanieckiej, Krowicy lasowej, Lipsku, 
Łowczy, Miłkowie, Moszczanicy, Narolu wsi, 
Niemstowie, Opace, Podemszczyźnie, Suchej 
woli, Zapałowie, Załużu, Żukowie (z płacy 
potrąca się dochód z gruntu w kwocie 10 
K. 60 h. i z naturaliów w kwocie 80 K).

Do wymienionych posad przywiązane są 
pobory IV. klasy płac po myśli art. 11. ust. 
z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
ki aj.

W  szkołach w : Narolu miast., Hucie ro
żanieckiej, Lipsku, Miłkowie, Moszczanicy, 
Narolu wsi, Niemstowie jest polski język 
wykładowy w innych szkołach język ruski.

Podania należycie udokumentowane na
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Cieszanowie najpóźniej do dnia 30. kwiet
nia 1900.

W Cieszanowie, dnia 28. lutego 1900.

L. cz. Prez. 97 6/00 (2589 1 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie natychmiast pi
sarza w charakterze pomocnika kancelaryjnego 
obznajomionego z manipulacyą procesową za 
miesięcznem wynagrodzeniem 52 koron

"Udokumentowane podania należy wnosić 
do dnia 1 kwietnia b. r.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 22. marca 1900.

L. cz. Prez. 4681 (2577)
K o n k u r s .

W Departamencie rachunkowym c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie jest do 
obsadzenia posada radcy rachunkowego w VIII 
klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania w przepi 
sanej drodze do dnia 15. kwietnia 1900 r. do 
Prezydyum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Lwów, dnia 22. marca 1900.

L. 26574. (2522)
Coneurs-Ausschreibung

zur Besetzung v on  sechs „Freiplatzen 
ftir die k. k. Landwehr “ in der The- 

resianischen Militar-Akademie.
1. Mit Beginn das Schuljahres 1900,01 

(21. Septembe ) werden im 1. Jahrgange der 
Teresianischen Militar-Akademie secns ganze 
„Freipiiitze ftir die k. k. Landwehr" besetzt.

2. Zur Bewerbung werden nur Ange- 
hórige d- r im Beichsrathe vertretenen Kónig- 
reiche urid ian d er zugel ssen.

3. Die Bewerber mtissen eine ósterrei- 
chiscbe M tthlschule mit entsprechendem Er- 
folge absolwiert haben.

4. Assentierte Aspiranten bleiben ron 
der Bewerbung ausgeschlossen.

5. Die auf diese Freiplatze aufgenom- 
menen Bewerber sind auch von der Zahlung 
des Schulgeldes enthobeu.

6 Die einberufenen Bewerber haben in 
der Militar-Akademie eine Aufuahmsprtlfung 
abzulegen.

7. Die Bewerber mtissen sich ftir den 
Fali ihrer Aufnahme zu einer verlangerten 
Prasenzdienstzeit m der k. k. Landwehr ver- 
pflichten ; Muster A).

8. Die Gesuche sind bis langstens 30. 
Juni 1900 an das k. k. Ministerium fur Lan- 
desrertheidigung direct einzusenden.

9. Den Gesuchen sind anzuschliessen:
a) der Tauf- (Geburts-) Sehein des Be

werbers,
b) der Heim^tschein des Bewerbers,
c) das ganzjiihnge Schulzeugnis des Be- 

werbers, ftir das Sehuljahr 1899/1900.
d) d*s Sittenzeugnis des Bewerbers
e) das von eim m aetiwen Arzte des Hee- 

res oder der k. k. Landwehr ausgestellte arzt
liche Gutachten tiber die korperliche Eignung 
des Bewerbers und

f) der Revers nach Muster A.
10. Zahkóglmge des III. Jahrganges 

der k. u. k. Militar-Oberrealschule, welche 
die zum Aufsteigen in die Thert-sianiscbe Mi
litar-Akademie aufgestellten Bedingungen er- 
ftillen, kónnen sich ebenfalls urn diese Frei
platze bewerben.

Pen betreffenden Gesuchen sind nur die 
im Punkte 9 unter a), b), c) und f) erwahn- 
ten i eilagen anzuschlissen

Diese Zóglmge sind von der Ablegung 
der Aufnahmsprtifung enthoben.

11. Alle mit Freiplatzen ftir die k. k. 
Landwehr betheilten Bewerber werden nach 
entsprechender Absohierung der Theresiani- 
schen Militar-Akademie in die k. k. Landwehr 
eingethe lt.

Wian, im Marz 1900.
Vom k. k . M inisterium fiir Landes- 

vertheidigung.
Muster A.

E e v e r s.
(Stempel «in« Krone).

Mit Zustimmung meines mitgefertigten 
Vaters (Vormundes) rerpflichte ich mich fiir 
den Fali meiner Aufnahme in die Theresia- 
nische Militar-Akademie auf einen „Freiplatz 
fur die k k. Landwehr" und meiner seiner- 
zeitigen unmittelbaren Einreihung in die k. 
k. Landwehr, ftir jedes in der Militar-Aka
demie zugebraehte Sehuljahr ein Jahr tiber die 
gesetzliche dreijahrige Prasę uzdienstzeit pra- 
sent zu dienen.

• . am . . . .  1900.
Unferschrift des Vaters (Vormundes) uud 

zweier Zcugen.

Unferschrift des Bewerbers.

Legalisierung der Unterschriften.

Muster B.
An

das k. k. Ministerium fiir Landes- 
yertheidigung.
(Stempel eine Krone).

Ich bitte urn die Verleihung eines 
„Freiplatzes ftir die k. k. Landwehr" in der 
Theresianischen Militar-Akademie ftir meinen 
Sohn Josef.

Ais Aufnahms-Documente schliesse ich
bei:

a) den Taufschein meines Sohnes,
b) den Heimatschein meines Sohnes,
c) das ganzjahrige Schulzeugnis me nes 

Sohnes, ftir das Sehuljahr 1899 1900.
d) das Sittenzeugnis meines Sohnes,
e) das militar-arztliche Gutachten und
f) den Revers wegen Ubernahme der 

Verpflichtung zu einer yerlangerten Prtisenz- 
dienstzeit.
(Hier konnen jene Ausfiihrungen angereiht 
werden, welche nach Ansicht des Gesuchstel- 
lers geeignet erseheinen, ais UntersttitZ' ngs- 

grtinde zu dienen.)
................... a m ............................  1900.

Deutliehe Unterschrift mit Angabe der Le- 
bensstellung und der genauen Adresse des 

Gesucbstellers:

Aumerkung. Das Gesuch, das arztliche Gut
achten und der K~wers sind mit je einer 
Stempelmarke ron 1 K. die (ibrigen Bei- 
lagen, wenn sie nicht schon gestempelt 
sind, mit einer Stempelmarke yon je 30 
h. zu versehen.

Upadłości.
L. cz. S. 2/99 134 (2551)

Ogłoszenie.
Komisarz konkursowy c. k. sądu krajo

wego cywilnego we Lwowie ogłasza, że w spra
wie masy rozbiorowej Dawida Mellera wy
znaczono celem ustalenia rosz zeń zawiadowcy 
z powodu wynagrodzenia i poczynionych prze
zeń wydatków, tudzież do rozprawy z powodu 
przedłożonego projektu rozdziału majątku kry 
dalnego termin na dzień 6. kwietnia 1900 
o 11 godz. przed połudn. w biurze Nr. 20 
sądu krajowego cywilnego

Projekt rozdziału przejrzeć można w biurze 
Nr 19 tegoż sądu lub u zawiadowcy p. Mar
kusa Polturaka (ul. Wagowa 7).

Zarzuty przeciw temu projektowi wnie
sione być mogą do dnia 3. kwietnia 1900 w 
biurze Nr. 20.

Lwów, dnia 22. marca 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 60 2/00 (2552)

O g ł o s z e n i e !
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr. że treść artykułów umie
szczonych w Nr. 113 czasopisma: „Hurne- 
rysta“ z dnia 17. marca 1900 pod napisem:

1. „Refleksye kronikarza" od słów „Gdy 
się“ do „kozackiej" i od słowa: „Ten" do 
„handlarz drzewa", 2. „Tylko to jedno", 3. 
„O Lwowskiej Sieniawie" i 4. „Ballada", za
wierają znamiona występków z §. 3 »0, i 516 
uk. a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
prz^z c. k. Prokura:ora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W  skutek tej ^chwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23. marca 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 7/98 4 (2397 3— 3)

Hryń Hruby rolnik z Mostów wielkich 
uznany został za marnotrawcę, kuratorem jego 
ustanowiono Petra Semutę z Mostów wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, dnia 23. kwietnia 1899.

L. cz. L. 2/98 12 (2399 3 - 3 )
Piotr Car z Rożanówki został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Nirnca z Rożanówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 30. września 1899.

L . c z . L .  3/98 5 (2353 3 - 3 )
On fry Barankiewicz z Żydaczowa u- 

znany został marnotrawcą, kuratorem usta
nowiono Jana Stasinę Jędrzejowego z Ży- 
daczowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 15. sierpnia 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 29.961

O b w i e s z c z e n i e .
Celem uniknienia niebezpieczeństwa, na 

jakie wystawione są k o n ie  w yścigow e pod
czas przewozu do miejsc wyścigowych wzglę
dnie z tych miejsc, jeżeli podczas przewozu 
przez granicę są zatrzymywane na stacyach 
kolejowych dla weterynarsko-policyjnych o- 
ględzin, postanowił ces. niemiecki Rząd wsku
tek interwencyi w drodze dyplomatycznej tu
tejszego Rządu uwolnić od weterynarskich 
granicznych oględzin te konie wyścigowe, które 
przechodzą z Austro-Węgier do miejsc wy
ścigowych w państwie memieckiem lub z tych 
miejsc wracają. Jako zapewnienie zupełnie 
dobrego i niepodejrzanego stanu zdrowia ta
kich koni w miejsc granicznych oględzin wy
starcza wiza i umieszczenie pieczęci wiedeń
skiego Jokeykiubu (W iener Jokey Glub) dla 
koni austryackich, względnie Budapeszteń
skiego „Magyar Covaregylet“ dla koni wę
gierskich.

Ten znak kontrolny ma być jednak u- 
mhszcony na dotyczących papierach (pasz
portach) wydar.ych podług przepisu art. 2. 
konwencyi weterynarskiej z państwem nie- 
mieckiem z 6. grudnia 1899 i zaopatrzonych 
przepisaną klauzulą weterynarza urzędowego 
o wyniku badania koni.

Ponieważ to ułatwienie obrotu wymaga 
podobnego ułatwienia wzajemnego z tutejszej 
strony, przeto w myśl reskryptu c. k. Mini
sterstwa spraw wewnętrznych z 19. marca 
br. 1. 6218, należy w przyszłości tak samo 
postępować także z końmi wyśc gowymi przy
wozowymi z Niemiec do miejsc wyścigowych 
w państwie Austro-węgierskiem lub z tych 
miejsc powracającymi, jeżeli na dotyczących 
świadectwach pochodzenia (paszportach) znaj
duje się klauzula klubu „Union Club" w Ber
linie, względnie monachijskiego Związku wy
ścigowego „Mtinehener Rennverein“.

Go się podaje d> powszechnej wiado
mości

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. marca 1900.

L. 29.119
Obwieszczenie.

Król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa 
zatwierdziło wydany prz z właściwe urzędy 
stolnicze zakaz przywozu do Węgier zwierząt 
racicowych z politycznego powiatu Sanok 
z powodu panującej zarazy pyskowo-racicowej 
w gminie Wola kucowska w tymże powiecie.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości, wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 17. marca b. r.
1. 9233.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. marca 1900.

L. 2498 97 (1964 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Mostach uwia

damia nieznaną z miejsca pobytu Maryg W ła
dyka zam. Chimka, że w sprawie działu spa
dku po Annie Władyka ustanowiono Emila 
Łapicki: go w Nadwórnio kuratorem, wzywa 
się ją aby t-muż zlecenia ud/reliła lub pełno
mocnika wymieniła.

Mosty, i. grudnia 1897.

L cz. A. 122/98 (25) , (23-55 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Żółkwi, podaje 

do wiad mości, że Wojciech Waląg zmarł 
dnia 11. czerwca 1898 w Żółkwi, z pozosta- 
wien em kodycylarnego ustnie zdziałanego roz
porządzenia ostatniej woli. Do spadku powoła
ną je s t  między innymi Zofia zam. Niemiec, 
a gdy jej miejsce pobytu, rzekomo w Brazy
lii położone, sądowi nie jest znanem, wzywa 
się ją, by w pr eeiągu roku, od daty tego edy- 
ktu licząe, w sądzie się zgłosiła i wniosła 
oświadczenie się do spadku, gdyż w przeci- 

I wnym razie przewód spadkowy ze zgłaszają

cymi się spadkobiercami i ustanowionym już 
dla niej kuratorem, dr. Włodzimierzem Ma- 
eiulskim, adwokatem krajowym w Żółkwi zo
stanie przeprowadzonym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, dnia 20. lutego 900.

L. cz. O. II. 76/00 3 (2559)
Przeciw Annie Rosenbaum kupcowej w 

Złoczowie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Złoczowie przez Markusa Richtera pozew
0 zapłatę kwoty 442 K. a 2 h. i 93 K. 80 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 23. marca 
1900 w tut. sądzie sali Nr. 21.

Celem strzeżenia praw Anny Rosenbaum 
ustanawia się p. Rożankow-kiego adw. w Zło
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rosenbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. U. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Złoczów, dnia 6 . marca 1900.

L. cz. Cb. IV. 192/00 2 (2558)
Przeciw Stanisławowi Michoniowi, któ

rego miejsce pobytu jest nieznaue, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Józefa Michonia z Pogórskiej 
Woli pozew o rozwiązanie wspólnej własności 
realności iwh. 334 ks. gr. gm. Pogorska Wola 
objętej lub zapłacenie kwoty 80 K.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4, kwietnia 
1900 godz. 9 przed południem.

_ Celem strzeżenia praw Stanisława Mi
chonia, ustanawia się p. Jana Tomaszewicza 
z Pogórskiej Woli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.*

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 2. marca 1900.

L. 305/00. _ _ (2580)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

ogłasza, że z powodu zaszłej w dniu 13. 
marca 1900 śmierci ś. p. dr. Jakóba Dzie
wońskiego adw. w Wieliczce, generalnym te
goż substytutem dr. Antoni Dobija, adw, w 
Krakowie ustanowiony zastał.

Kraków, dnia 18. marca 1900.

L. 30‘700. (2529)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

ogłasza, że z powodu zaszłej w dniu 15 mar
ca 1900 śmierci śp. dr. Juliana Malca adwo
kata w Rzeszowie, generalnym tegoż substy
tutem dr. Roman Jan Kngulski adw. w Rze
szowie ustanowiony został.

Kraków, dnia 17. marca 1900.

L. 805 (2464 3 - 3 )
Obwieszczenie.

W zastosowaniu się do §. 30 ust. 
o reprezentacyi powiatowej Wydział 
Rady powiatowej mieleckiej podaje do 
wiadomości, że zamknięcia rachunków 
funduszów powiatowych za rok 1899 
zostały w dniu dzisiejszym wyłożone 
na dni 14 w sali posiedzeń Rady po
wiatowej i przez cały czas wyłożenia 
mogą być przez opodatkowanych prze
glądane.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec, dnia 19 marca 1900. 

Prezes: S ę k o w s k i .

L. cz. tab. 310,00 (VII) (2367 2 - 3 )
O. k. Sąd kraj .wy w Krakowie, oddział 

VII. zawiadamia niewiadomego z miejsca po
bytu X. Jana Kajstury, a względnie jego spad
kobierców z miejsca pobytu niewiadomych, że 
wskutek prośby Maryi z Sułkowskich Kur iko- 
wskiej wprowadzono postępowanie amortyza
cyjne, celem wykreślenia prawa zastawu dla 
sumy 3010 zł. poi. z 5°/0 odsetek, na rzecz 
X. Jana Kajstury, na podstawie aktów nota
rialnych z dnia 18. maja 1^38., z d. 28 li
stopada 1"44, i z dnia 1. grudnia 1847 w 
poz. 3 karty O. uskutecznionego w st-nie bier
nym realności lk 27■; dz. I. w Krakowie lwb. 
267 objętęj na rzecz X. Jana Kajstury.

Wzywa się przeto niewiadomego z miej
sca pobytu X. Jana Kajsturę, a względnie je
go spadkobierców aby najdalej do jednego ro
ku tj. do 1. marca 1901 w tut. c. k, sądzie 
zgłosili się i wykazali, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
właścicielki realności lk. 278 dz. I w Krnko- 
wie wykreślenie powyższego wpisu zarządzo- 
nem zostanie.

O. k. Sąd krajowy. Oddział VII.
Kraków, dnia 5. lutego 19o0.
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cz. T. 44/99 2 (2062 1 - 3 )

0. k. Sąd kajowy oddział VI. w Kra- 
3 wdraża wstępowanie amortyzacyjne 

odnośnie do rzebmo zaginionego Salomonowi 
Eosenzweigowi isu premiowego pożyczki mia
sta Krakowa N. 71.975 i wzywa każdego 
komu na tem sleży, że powyższy los po u- 
pływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc od 
dnia rzeczywisej płatności tego losu na po
nowne żądanń proszącego za umorzony uznany 
zostanie, jeżąi w przeciągu tego czasu nikt 
żadnych praw do losu tego nie zgłosi lub też 
za okazanien tego losu przypadłej na niego 
wygranej w odnośnej kasie nie podniesie.

Kraków, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. A. 17/98 (3) (2374 1 - 3 )
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Pałahnę Łusz zak zawiadamia się o przypa
dłym na nią spadku po Annie 1 śl. Hryniów 
2 śl. Łuszczak zmarłej w Starym Łyscu, w 
1873 roku bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia i poleca się tejże, by w ciągu 
roku do spadku togo się zgłosiła, inaczej spa
dek z ustanowionym dla niej kuratorem Mi
chałem Semoń przeprowadzony będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, 10. kwietnia 1899.

L. cz. P. 37/99 (5) (1925 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ottynii podaje 

do wiadomości, że Mojżesz Spreehmann zmarł 
dnia 8 września 1896 w Ottynii nie pozosta
wiwszy żadnego ostatnej woli rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomen, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do
nieśli w ciągu roku, bcząc od daty tego edy- 
ktu, o swych prawach sądowi wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 
do spadku, gdyż po bezkutecznym upływie, 
zakreślonego (terminu) czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z ty

mi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazania praw przyznanym spadek, dla któ
rego ustanawia się kuratorem p. Edwarda 
Wurma w Ottynii.

W braku wykazania praw spadkowych i 
złożenia oświadczeń do spadku w ustanowio
nym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo, c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczuy spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 30. września 1899.

Z D o n i@ m @ rx ± a . p r y w a t n e .

Fularowa Jedwabna Suknia *
Prawdziwy wtedy jeś li pochodzi wprost fz moich fabryk.

G. Henneberg fabrykant jedwabiu w  Zurychu (Ziirieh), n

i wyżej! — 14 metrów — 
wysyłka franco oclona!
Próbki na żądanie do wy
boru, tak z czarnych, bia
łych jak i kolorowych je
dwabi „Henoeberga-* na 
bluzki i suknie, od 4 5  et. 
do 1 4  zł. 6 5  ct. za metr.

k. nadworny dostawca.
(27o8 1 -  'i)

oszenie.
Trzydzieste trzecie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
H lalicfjsfri prsliGi

rew izyjnej do

odbędzie się we środę 25. kwietnia b. r. o godzinie 10 przed połu
dniem w  W iedniu, w sali klubu austryackiego urzędników kolejo

wych (I. Eschenbachgasse Nr. 11.)
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów i o 
zamknięciu rachunków za rok 1899.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za
, rok 1899.

3. W ybór do Rady zawiadoweze i do Komisy?
zb ad an ia  rach u n k ó w  za rok 1900,

Oi Panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akeyj posiadają 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25. i 26. sta
tutów akcye swoje najpóźniej do wtorku, 'dnia 17. kwietnia b. r. do godziny
dwunastej w południe złożyć, a to w c k głównej kasie aujdryackich kolei 
państwowych (I. Elisabethstrasse 9) albo w likwidaturze e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I. am Hof 6).

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanemi konsy- 
gnacyami. których formularze w poimemonych miejscach składowych im gą 
być bezpłatnie otrzymane.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacji wraz z kartą uprawnia
jącą do brania udziału w Waiuem Zgromadzeniu.

Pod odbytem Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane napo- 
wrót za zwrotem odnośnej konsygnacji.

Prawo głosowania może być wykonywane przez akcyonaryuszy, tak osobi
ście, jak też przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować 
więcej jak 50 głosów włącznie z głosami zastępowanymi.

Wiedeń, dnia 22. marca 1900.

(Przedruk się nie opłaca).
Bada zawiadowcza.

Z a p r o s z e n i e *

XXV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
odbędzie się we wtorek dnia 8. kwietnia 1900 o godzinie 11 przed południem 

w biurze Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, na które P. T. Członków 
Towarzystwa uprzejmie się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej oraz wniosek tejże o zatwierdzenie 

rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za 
rok 1899.

3. Rozdział czystego zysku za rok 1899.
4. Wybór 5 członków Rady zawiadowczej na lat 3.
5. Zmiana statutu.
6. Wnioski członków.

W razie gdyby to Zgromadzenie z powodu braku komphtu odbyć się nie mogło, 
zawiadamia się równocześnie P. T. Członków, iż w miejsce tegoż, odbędzie się 
dnia 10. kwietnia 1900 o godzinie 11 przed południem XY. Nadzwyczajne Ogól
ne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym.

W Sokalu, dnia 24. marca 1900.
Rada nadzorcza

Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką.
Józef Siedmiogroj, W incenty Kruszewski,

lekretarz. prezes.

Prezes
Towarzystwa Wzajumnycli Dbozpioczeft w M ow ia

zawiadamia ninijszem

Członków uprawnionych do głosowania na mocy ar i  10 
statutu ogólnego, że w myśl rzeczonego statntn

odbędzie się

dnia 21. kwietnia 1900
w Krakowie, w sali Rady powiatowej o godzinie 12 przM połu

dniem, pod przewodnictwem i)r. Franciszka Paszkowskiego

Wybór usupelniąjący 1" Delegata
z Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych działów ubezpie
czeń P. T. członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl ustępu 3 instrukcyi 
wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni przed terminem odbyć się mających 
wyborów.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownym brzmieniu 
„Instrukcja wyborcza", wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa 

| wyborczego, oraz fo:mularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku 
Członków.

Możliwe reklatnacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadesłane być 
winny przed dmem 12. kwietnia 1900 do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowi*y gdzie począwczy od 4 kwietnia wyłożoną będzie li
sta wyborcza.

Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia 
Przewodniczącemu, który wspólnie z Komisyą wyborczą na zasadzie art. 10. 
statutu ogólnego Towarzystwa o ważności reklamacyi orzeknie.

Kraków, dnia 23. marca 1900.

Józef Męciński,
P r e z e s

Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, 
q g ł q s z e n ^ ;

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego „Nadzieja" w Haliczu

odbędzie się

dnia 3. kwietnia 1900 © godzinie 5 po południu
w  lokalu Kasy w  Haliczu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Zamknięcie rachunków za r. 1899 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
2) Podział zysków.
3) Wnioski Rady nadzorczej wspólnie z Dyrekcyą.
4) Wnioski pojedynczych członków, z zastrzeżeniem do rozstrzygnięcia 

Rady nadzorczej wspólnie z Dyrekcyą.
Halicz, dnia 24. marca 1900.

D y r e k c y a :
Michał Segiii. Jan Juśkiewicz,



Wyda fiołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą
dziki, pierzcłmienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twarz odświeża, ubielą i 

kaca. — Cena 1 zł.

Ja n  Xhnatowt.cz
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Cierniowcacli,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, droguerjach, sklepach

zakładach fryzjerskich..

Drolm e @ggłosn©aii®
od wyrazu petitem l 1/2 centa, tłustym 

petitem 2 centy.
WINO

M n p i ę  z roku zeszłego numera Tygodnika I lu 
strowanego : 21, 22, 23, 21, 41, 48, 49, 50, 

51, 52. — Zgłoszenia do B iiua dzienników, Pasaż 
Hausmana 1. 9.

BgggjS^^ P o m i m o ,  że wełna i rozhar podro- 
żały o 30 pre., sprzedaje k o ł d r y  i  

m a t e r a c e  po dawnych niskich cenach tylko 
speeyalna pracownia i magazyn pościeli JO ZEFA  
SCHUSTERA, we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5. 
Cenniki gratis.

WF S i e w M  z najlepszych 
herbat ^  k i  z ł 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawy

Efluifla Bie la  we Lwom
M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 

pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie
la bezpłatnie. W arśta t mechaniczny. Naprawa ma
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u  S . W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

K a m e r d y n e r  z dobremi świadectwami po
szukuje posady, adres: Mulik, post. r. Lwów.

t a * o d z i n a  z 5 dzieci bez utrzymania, prosi o 
■Mw wsparcie. Mulik, Łyczakowska 61.

1892  
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 iitrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt Mertl, właściciel dóbr, zamek 

Colitsch przy Gonobitz, Styryi.

g ||
iw p !^  eB arayźn;

ssESl-LM totonftfcy,*
W  zianie

uczy
L w  lec ie

dobrze
odwiedzany

j E f c l P U j n j r r t i l t o . S a J L
Miinchten (Monachium) J

Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Pro3pekt przysyła za nadesła
niem 30 et. w m arsach, ATJGENFELD, 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Tiirkea- 

Sirasae 4. 138

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu ‘
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usiiigpi;

opuścił prasę tom piąty i zawiera

O k o  P r o r o  k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W ładysław  Lubicz,

456 stron. 8o.
Qexxa, 1 korona.

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY11 
obejmujący, oprócz powyższej powieści, j e 
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
.Jan Kochanowski z  Czarnolasu, Br. Bie
lów skiego i Walerego Łozińskiego Gawędy 
i powieści; J. Brykezyńskiego O lesie i  
drzewach przypolnych; K. Szulca O p o

godzie, kosztuje w prenumeracie : 
t y l k o  2  k o r o n y .  

Prenumerować można w Aj©EB«sy'i 
Ela»enników, P&sssi Haus»

położony wśród uroczego parku
Pod względem leczniczym racyonalnie i znakomicie prowadzony, bogato urzą

dzony. — Najlepiej kwalifikuje się dla chorób  nerw ow ych , osłabienia nerwowego, : cze- 
gólnie także seksualnych , choróiTpodbrzusznyeh i chorób jak vobstrukaya ehron., Zitfu- 
szezenie, podagra, choroba cukrowa). — Ceny skromne. — Prospekta o skutkach leczni
czych bezpłatnie przez w łaściciela lub dyrygującego lekarza

Ikr. v. $iaiiiniler.

Ogłoszenie.
przemysłu zaprasza

które

Bada nadzorcza Towarzystwa krajowego dla handlu
P. T. Członków na

W a i m ©  Z g r o m a d z e n i e
się odbędzie dnia 1. kwietnia 1900 o godzinie 4 po południu w sali 

bibliotecznej Kasyna miejskiego we Lwowie.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 9. kwietnia 1899.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
3. Sprawozdanie Bady nadzorczej.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności za rok 1899.
5. Wniosek Bady nadzorczej dotyczący rozdziału zysku z roku 1899.
6. Wybory:

a) członków Bady nadzorczej.
b) członków Dyrekcyi.
e) członków Komisyi rewizyjnej i ich zastępców.

7. Wnioski członków.

L. 2357.

OBWIESZCZENIE.

m s i s g a  S« 9 ,

Najtaniej 
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych

Ajenoya dzienników
L i  w , Paseż l i n  1 9 .

Kosztorysy i:a żądanie gratis.

.u i i
!

O s o b n e

(znakomicie 
opracowana)

We środę dnia 4. kwietnia b. r. o godzienie 9 przed południem, 
odbędzie się w lokalnośeiach tutejszego ekspedytu towarowego c. k. 
kolei paustowyeli publiczna licytacya, znalezionych a dotąd przez stro
ny  ule odebrariyeh przedmiotów, (Fandgegenstande) za IV. kw artał 
1899.

dnia 23. m arca 1900.
C. k. urząd kolejowy ruchu.

Lwów,

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy, 

j Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 et., w ładnej oprawie 2 zł. 

1 Na przesyłkę pocztową uprasza się do
dać 40 ct.

C ongo n r . I* 
znakomita herhg

p ó ł kii® s ł .  1.90
poleca 109 lat istniejący 

skład herbaty

Fryderyka Scłmbutha
Lwów, Rynek 1. 45.
Opakowania nie zaliczam.

„Ogólne zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego we 
Frysztaku odbędzie się dnia 4. kwietnia 1900 r .“ o godzi
nie 4 po południu.

Frysztak, dnia 23. marca 1900.

a k k i e t y

i  d e s K C K i i ł k o w e  —  o r a z

W S & Y S T K IE  W Y R O B Y  STO L A R SK IE
jako t o ;

d r z w i ,  c -k n s ,  k r z e s ł a ,  s t o l i k i  o g r o d o w e  i t p .
poleca FABRYK V PAROWA

b h a c s  w c z e l a k
I M - je: ł  t b i  o  i s r c  e .

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych
w różnych grubościach i długościach.

•nutow y.
20— 24 stronic nut

„Meloman44 rozpowszechnia ty lko wyborowe nowości m uzy
czne, daje rocznie 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do| 
gry lub do śpiewu.

Na treść każdego zeszyta złożą się 4—5 komjpozycyj salonowych na forte
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej: na skrzypce i do tanea. Utwór na 4 ręce będzie | 
zamieszczony raz na kwartał.

Współprscownietwo „M e lo m a n o w i44 przyrzekli p p .: A dam ow ski W ., B a r - |  
cew icz S t., B orkow ski B ., D w o rzac ze k  A., Grossman L., Joteyko T .,  Konopasek F., 
d a szy ń sk i P., M łyn a rs k i E., M iinchheim er A ., N oskow ski Z ., R óżyczki A ., Rzepko W ., I 
Sonnenfeld A „  Żeleński W. i wielu inuyeb.

Niezależnie od utworów swojskich, Redakeya, w m iarę ukazyw ania sic war-1  
tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezw łocznie; tym sposobem | 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów m uzycznych, [ 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

R edaktor i W ydaw ca: L e o n  C l i o j e c k i  w  W a r s z a w ie .
Cena prenum eraty: wo Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: kw artaln ie J 

2 z ł., półrocznie 4 z l , rocznie 8 z l.

Główny skłu ł i ekspsdyeya „MELOMANA'4 dla Galicyi:
Sokołowskiego biuro d z i e n n ik i  we Iw o w ie  Pasaż Hausmana 9. |

Kom pieta z roku zeszłego nabyw ać można o ile  zapas s ta rc z y  po cenie 8  zł.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowęj, Telefon nr. 257. (Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


